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Hierarchia biedy.
Każde sp o łe c z e ń s tw o  je s t  n ie s ły ch a  

nie zróżniczkow ane pod  w z g lę d e m  s to  
pnia zamożności o b y w a te l i .  U ż y w a n e  
zwykle na o k re ś le n ie  te g o  s to p n ia  t e r ­
miny nie dają  n ig d y  właściw ej ska li  
porównawczej i z n a tu r y  rzeczy  n o szą  
zawsze ch a rak te r  w z g lę d n y .  M ów im y, 
że jesteśmy n a r o d e m  b ie d n y m ,  a le  za  
pewne najw iększy n asz  b o g a c z  n ie  d o ­
rasta do zam ożnośc i  k rezusów  F ran c j i  
czy Stanów Z jed n o czo n y ch .

Na wsi, w łaścicie l k i lk u m o r g o w e g o  
gospodarstwa, k tó ry  m o ż e  sobie  p o ­
zwolić na cuk ie r  i h e rb a tę ,  u w a ż a n y  
jest za „b o g a c z a ” przez m a ło ro ln e g o ,  
wydającego n ieca łą  z ło tó w k ę  d z ie n n ie  
na utrzymanie ro d z in y .  Z a ra b ia ją c y  3 
zł. dziennie ro b o tn ik  n a p e w n o  „ m a  
się dobrze” w o c z a c h  b e z ro b o tn e g o  
kolegi. 1 n a p e w n o  p e n s ja  p r z e c i ę t n e ­
go urzędnika p a ń s tw o w e g o ,  s a m o r z ą d o  
wego czy p ry w a tn e g o ,  choć  o b jek ty w - 
nie niewielka i n a p e w n o  n ie p o z w a la ją -  
ca na poziom życia  z a c h o d n io -e u ro p e j ­
skiego kolegi, p e łn ią c e g o  te  s a m e  fu n k  
cje — jest n ie d o ś c ig n io n e m  m a rz e n ie m  
niejednego k i lk u n a s tu m o rg o w e g o  g o ­
spodarza i n ie je d n e g o  rz e m ie ś ln ik a .

Niewątpliwie —  w p o r ó w n a n iu  czy 
to z okresem p rzed k ry zy so w y m , czy z 
wysokokapitalistycznemi k ra ja m i  zagra  
nicznenjj — s to p a  życiow a w szys tk ich  
warstw i sfer sp o łe c z n y c h  w P o lsce  
zmniejszyła się. B ez  p rz e sa d y  m o ż n a  
powiedzieć, u ż y w a ją c  po to czn y ch  o k re  
śien, że wszyscy je s t e ś m y  b iedn i.  Pl!e 
i w biedzie je s t  h ie ra rc h ja .  B ieda  b e z ­
robotnego ro lnika in n ą  jes t ,  niż b ie d a  
bezrobotnego ro b o tn ik a  p rz e m y s ło w e g o .  
Pierwszemu g le b a  i p rzy ro d a  da  ja k ie ś  
Pożywienie; d ru g ie g o  b ru k  m ia s t a  n ie  
nakarmi. Inną je s t  b ie d a  g o s p o d a rz a  
rolnego, inną  b ie d a  r z e m ie ś ln ik a  i ro ­
botnika, inną b ie d a  k u p c a  i in n ą  b i e ­
da urzędnika.

Ostatnie ob liczen ie  d o c h o d u  społecz  
ne9° w Polsce  w ykazu ją ,  że  sp ad ł  on  
? ’ 7,4 m iljardów w r. 1929 n a  8,9 m il­
iardów w r. 1933. f i le  n ie  w e  w szyst-  
K|ch grupach g o s p o d a rc z y c h  s p a d e k  
en był rów nom ierny .  P łace  r e p re z e n ­

towały w 1929 r. 39,3 d o c h o d u  spo-
l.eczr

Dalsze negocjacje «  konflikcie afrykańskim.
Utworzenie „Komitetu trzynastu". -  Koncentracja wojsk włoskich nad 
granicy Ablsynji. ~  Watykan buduje schrony przeciwlotnicze. -  Pola 

diamentowa we włoskiem Somali. — Ufortyfikowanie Malty. --
Przygotowania wojskowe w Libji.

GENEWA. Członkowie Rady Ligi 
N arodów  zebra l i  s ię  na  ta jn ą  na radę ,  
k tó ra  m ia ła  c h a ra k te r  fo rm alny  i odbyła  
s ię  b e z  d e le g a ta  W łoch.

U s ta lo n o  dalszą p ro c e d u rę  w spraw ie  
za ła tw ien ia  konflik tu  w łosko-abisyńskie- 
go. Z decydow ano  przed łożyć  na publicz- 
n e m  posied zen iu  Rady —  co nes tępu je :

1) R ada  Ligi wyłoni ze swego grona 
spec ja lny  k o m ite t  w sk ładz ie  w szystk ich  
cz łonków  bez  udz ia łu  W łoch. K om ite t 
ten  (K om ite t  13-tu)  pode jm ie  akcję, c e ­
lem  przygotowania  d la  Rady s to sow nego  
ra p o r tu  i z leceń

2) K om ite t  5-ciu  n ie  zos tan ie  nara-  
z le  rozw iązany i w m ięd zy czas ie ,  gdy 
K om ite t  13-tu będz ie  przygotowywać r a ­
p o r t  i za lecen ia ,  p row adzić  m a  nadal 
a k c ję  koncyljacyjną, tym  ra z e m  już fo r­
m aln ie .

Na pub l iczn em  posiedzen iu , k tó re  
odbyło  s ię  b ez  d e le g a ta  W łoch , p rz e ­
w odniczący  M adariaga za leca ł  go rąco  
p rzy jęc ie  ty ch  feoncepcyj S tanow isko  
p rzew odniczącego  poparli skolei: Eden ,
Laval, L itw inow i d e le g a t  duńsk i  Munch.

D ziś  o d b ęd z ie  się je sz c z e  p o s ied ze ­
nie  zg ro m ad zen ia  Ligi, ce lem  z ak o ń cze ­
nia  o b ecn e j  sesji .  P rzew idyw ane  jes t ,  *ze 
w iększość  d e lega tów  opuśc i G enew ę 
dz iś  w ieczo rem  lub w sobo tę .

A DDIS ABEBA. Włosi s k o n c e n tro ­
wali na  g ran icy  w łosko-abisyńsk ie j  tys ią ­
ce  m otocyk lis tów  i se tk i  czołgów . O k o ­

ło 3 0  w łosk ich  sam olo tów  dokonu je  co 
d z ienn ie  wywiadu n ad  gran icą .  Abisyń- 
czycy rozs trze liw ują  codz ień  po 2 —  3 
szpiegów som alijsk ich , dz ia ła jący ch  n a  
korzyść W łoch.

G u b e rn a to r  H a rra ru  oświadczył, iż 
jes t  zdecydow any do zaw zię te j  obrony 
s tudn i  w Ual - Ua!, p rzec iw ko  k tó re m u  
nas tąp i  p raw dopodobn ie  p ierw szy a tak  
włoski. W razie  porażki wojska jego  b ę ­
dą prowadziły  n ie u b ła g a n ą  w ojnę  p o d ­
jazdow ą, p rze ryw ając  po łączen ia  k o m u ­
n ikacy jne  i dow óz  żywności i am unic ji  
dla arm ji włoskiej.

NEAPOL. W czoraj o d p ły n ę ła  do 
Afryki wschodnie j dyw izja  „G ran  S a s s o ” .' 
R ów nież  wczoraj odp łyną ł  z 'p o r tu  WjMe 
ssynie  t ra n sp o r t  do  E?ytrei.

RZYM. A dm in is trac ja  p a łacu  w aty­
kańsk iego  postanow iło  w ybudow ać  piw­
n ice  be tonow e , k tó re  m iałyby chron ić  
P ap ieża ,  kardyna łów , gw ard ję  pap ieską  
oraz  m ieszkańców  państw a  w a ty k ań sk ie ­
go p rzed  ew e n tu a ln e m i a tak am i lot 
n iczem i.

NOW Y JO RK . W S p o r t  P a la c e  i Ma 
di son  S q u a re  G arden  odby ły  s ię  w ie l­
kie m an ife s tac je  p ro te s ta c y jn e  p rzec iw ­
ko m ożliw ości n a jazd u  w łosk iego  na Abi 
syrsję.

W izerunek  M ussoliniego, wykonany 
na kar to n ie  w ysokości 18 s tóp, zo s ta ł  
podarty  przez m an ife s tan tó w  na kawałki.

Dymisja rządu w przyszłym tygodniu?

fnego, a w 1933 r —  45,6 p ro c .
Wadczy to , że d o c h ó d  ro ln ika ,  k u p c a  
y rzem ieśln ika sp ad ł  s to s u n k o w o  sil- 

'e|j f jńżeii d o c h ó d  ro b o tn ik a  czy  u- 
dochód |<̂.cz^ wi'^c ‘e ’ n a jb a rd z ie j  sp ad ł

Również w z a k re s ie  d o c h o d u  ludzi 
J j  ych 2 płac s p a d e k  n ie  był rów no- 
K»frn/ . ’ O p ie ra ją c  się  n a  p ra c y  M 

j ClUe90 i L a n d a u a  p. t. , ,D o c h ó d  
d °.e*jzny w r- 1933 i po d s taw y  b a d a ń  

Nodycznych n ad  z m ia n a m i  d o c h o d u ” 
szav ".'ecl0Wno j e d e n  z d z ie n ik ó w  w ar  
nikń . .D ochód  n o rm a in y  p raco w - 
WanW u m ysl°w ych  sp a d ł  w po rów ny- 
o / i / rn o k re sie o 28 proc., ro b o tn ik ó w  

40 proc.
. p j * ' *  s 3 p rz e s u n ię c ia  w d o c h o d z ie  

cznym w c ią g u  o s ta tn ic h  p a ru  lat. 
aczego o tern  p iszem y ?  

stwiprr! f dew szys tk ie m  d la te g o ,  a b y  
sPoda -2!C’ ź e . P 0 ,ity ka sp o łe c z n a  i go- 
kiem r^Za ,Pa ń s tw a  m u s i  p rz e d e w sz y s t -  
d°C|1ója o p iek o w ać się ty m i ,  k tó ry c h  
hierar,.L.spa.d * n a jb a rd z ie j  i k tó rzy  w 
gje V  I' b iedy s ta ją  najn iże j .  Po dru- 
qosn^ja t e ^ °  — że po li tyka  sp o łe c z n a  i
iyrów  ■" Paris tw a m u si  do
PorCv inania Pow sta łych  now ych  d y sp ro  
go Qj  P°clzi«le d o c h o d u  s p o łe c z n e -  
9o> dech H ardziei w łaśc iw y podzia ł te- 
kjer^ odu je s t  n ie z b ę d n y m  w arun -
sP°darczpiStU p i'o d u k c i i ' p o p raw y  go- 
kierr, ]■■ y a więc n ie z b ę d n y m  w a ru n -  

widacji o g ó ln e j  b iedy.

WARSZAWA, Ju tro ,  w so b o tę  o d b ę ­
d z ie  s ię  po s ied zen ie  Rady M inistrów, 
na  k tó rem  so s tan ą  uchw alone  projekty  
u s taw o d aw cze ,  m a jące  ukazać  s ię  w for 
m ie  d e k re tó w  oraz  b ę d ą  za ła tw ione  r ó ż ­
ne  sp raw y b ieżące.

J a k  s ły ch ać ,  m a  to  być o s ta tn ie  po­
s ie d z e n ie  Rady M inistrów  w obecnym  
sk ład z ie ,  gdyż w przyszłym tygodn iu  
na leży  sp o d z iew ać  s ię  zg łoszen ia  p rzez  
p re m je ra  W alerego  Sław ka prośby  o d y  
m is ję  gab ine tu .  Pow ołany  on z o s ta ł  d la  
p rz e p ro w a d ze n ia  re fo rm y  u s t ro ju  pań-

Rozwiązanie rady miejskiej Poznania.
POZNAŃ. W czoraj o godzin ie  16-ej 

ro zp o czę ło  s ię  pos iedzen ie  Rady m ie j ­
skiej, na  k tó rem  Klub N arodow y m ia ł  
ponowni® postaw ić  d em o n s tracy jn e  wnio­
ski w sp raw ie  komisji f inansow ej Rady 
m iejsk ie j .  P o s ie d z e n ie  o tworzy! prezy­
d e n t  W ięckow ski odczy tu jąc  d e k re t  mi 
n is t rn  sp raw  w ew nętrznych , rozw iązują-

Chińska republiki sowiecka w Turkiestanie.
TOKIO. W Sing-Kiangu w T u r k ie ­

s ta n ie  C h ińsk im  obw ołano  wczoraj ch iń  
ską repub likę  sow iecką. Nowa re p u b l i ­
ka sow iecka, której s to l icą  je s t  Urunczi, 
m a  s ię  p rzy łączyć  do Związku S ow iec ­
k iego . P re z y d e n te m  nowej republik i 
je s t  były g e n e ra ł  ch ińsk i S zeng-Szi Tsai, 
k tóry  na w iosnę  br., po zlikw idow aniu  
pow stan ia  T ungsnów  przyw rócił  ponow ­
nie su w e re n n o ść  ch ińską  w Sing Kiangu. 
W pobliżu  pogranicza  M ongolji Zew 
n ę trzn e j  odbywają s ię  wielkie m anew ry

M OGADISCIO (Som ali) .  Na te re n ie  
Som ali w łoskiego u jaw n iono  duże  po­
kłady żył d jam entow yeh .

LONDYN. W  Libji p rz e p ro w a d za ją  
W łosi roz leg łe  p rzygo tow an ia  m il i ta rne . 
P o d o b n e  z jaw iska  m ożna z a o b se rw o w ać  
we f ran cu sk im  Tunisie . L ibja s tanow i je 
den  wielki obóz wojskowy.

LONDYN. W so b o tę  wyjeżdża z Mai 
ty do  Anglji w ie le  rodz in  żo łn ie rzy  a n ­
g ie lsk ich .

B udow a schronów  p rzed  a takam i ga- 
zow em i we w szystk ich  u rz ę d a c h  p a ń ­
s tw ow ych, szko łach ,  k lu b a c h  i t. p. na 
M alcie  zo s ta ła  o b ecn ie  ukończona .

W Nairobi w ylądow ało  5 sam olo tów  
bom bow ych  i 4  sam olo ty  tran sp o r to w e  
przybyw ające  z Egiptu  Ich zad an iem  b ę ­
d z ie  pa tro low anie  na granicy  p ó łnocne j .

A DDIS ABEBA. Lekarze  ab isyńscy  
og łasza ją ,  że n a ty c h m ia s t  po  skończone j  
porze  deszczów  w ybucha  zwykle w Abi- 
synji ep id em ja  ch o le ry  i feb ry ,  w obec  
czego  rozp o częc ie  ofenzywy w na jb liż ­
szych  tygo d n iach  je s t  m a ło  p ra w d o p o ­
dobne . O fen sy w a  ta  ro zp o cząć  s ię  m o ­
że n a jw cześn ie j  z p o czą tk iem  lis topada .

ATENY. Do za tok i  P a t ra s  przybyło  
5 b ry ty jsk ich  łodzi podw odnych .

s tw a  i dla dokonania  wyborów d o  S e j ­
m u  i S e n a tu ,  uw aża za te m  z a d a n ie  swe 
za sp e łn io n e .

Kto m ia łby  objąć  s tanow isko  p rem je  
ra w razie  u s tąp ien ia  p re m je ra  S ław ka  
d o ty c h c z a s  n iew iadom o.

P ie rw sz e  p o s ie d z e n ie  now ego S e jm u  
o d b ęd z ie  się, w ed ług  w szelkiego p raw ­
dop o d o b ień s tw a ,  w dn iu  8 paźdz ie rn ika. 
Nie zo s ta ło  d o ty ch czas  wyjaśnione, czy 
o tw orzy je  odczy tan iem  o rędz ia  P. P r e ­
zy d en ta  obecny  p rem je r ,  czy p rezes  n o ­
wej Rady Ministrów.

cy ra d ę  m iejską  m . Poznania .
R ozw iązanie  rady  m ie jsk ie j  je s t  o d ­

pow iedzią  na d e m o n s tra c y jn e  zach o w a­
nie  się  w iększośc i  en d eck ie j  rady , która  
od  kilku m ies ięcy  un iem ożliw ia ła  c ią -  
g łem i d em o n s trac jam i po litycznein i n o r ­
m alny tok p rac  p a r la m e n tu  m iejsk iego .

z u d z ia łe m  wojsk sow ieck ich  i m ongol 
sk ich .

SZANGHAJ. „Sun B a o ” donoszą , że 
w półn . c z ę śc i  prowincji Honan, za ję te j  
n iedaw no  p rzez  oddzia ły  kom un is tyczne ,  
z o s ta ł  p roklam ow any ustró j sow iecki.  
G łów ny sz tab  czerw onej arm ji ch ińsk ie j 
p rzen ies iony  zo s ta ł  do  Honan. Wojska 
rządow e, sk ład a jące  s ię  z 6 ciu dywizyj 
p iech o ty  zosta ły  w yparte  w k ie runku  
południow ym .

Ziemia z JaponJI na kopiec 
Marszałka P iłsudskiego.

TOKIO. O f ic e ro w ie  ja p o ń sc y ,  o d ­
z n aczen i  Krzyżem  V irtu ti  M ilitari,  k tó ­
rzy znali o so b iśc ie  M arsza lk a  P i ł s u d ­
s k ie g o  lu b  o d b y w a li  s t a g e  w Polsce , 
wręczyli a t t a c h e  w o js k o w e m u  i m o r ­
s k ie m u  w T ok io  m jr .  P rz y b y lsk ie m u  
u rn ę ,  z a w ie ra jąc ą  z ie m ię  z o g ro d u  św ią  
tyn i  Y a su k u n i ,  p o ś w ię c o n e j  z m a r ły m  
ż o łn ie rz o m  i m a ry n a rz o m  ja p o ń s k im ,  z 
p ro śb ą  o p rz e s ła n ie  jej d o  Polski n a  
k o p iec  M arsza łk a  P i ł s u d s k ie g o  na  So- 
w iń cu .  U rn ę  w ręczy ł  mjr. P rz y b y lsk ie ­
m u  w św ią tyn i  Y asu k u n i  g en .  S u z u k i  
w o to c z e n iu  l icznych  o f ice ró w  arm ji i 
m a ry n a rk i  ja p o ń sk ie j .

Cała nadzieja w  policji.
MOR. O sT R A W A . „L idove N cv iny” 

donoszą  z Pragi, że w zw iązku  z n iepo  
k o jącem i n as tro jam i w rep u b l ice  o raz  
dla „w zm ocnien ia  a u to ry te tu  p a ń s tw a ” 
poza zw iększen iem  liczby żan d a rm e r j i  o 
500 ludzi, zw iększone b ęd ą  również ka 
dry policji państw ow ej,  do k tó rych  w e j ­
dzie  1000 nowych po lic jan tów .

Epidemja śpiączki w  Japonji.
TOKIO. — E p id em ja  śp iączk i  p rzy ­

b ra ła  w Japon ji  w yjątkowo g ro ź n e  ro z ­
miary. S y tu a c ja  jas t  tak  d a le c e  pow aż­
na , że m in is te rs tw o  sp raw  w ew n. w y­
da je  cod z ien n ie  b iu le tyny  o p rzeb iegu  
ep idem ji .  C horoba  ogarnia  bez  w yją tku  
Wszystkie prowincje  Japonji .  N ajw iększa  
i lość  zacho row ań  z a re je s t ro w a n a  jes t  w 
Tokjo, Jo k o h a m ie  i O saka . S zczegó ln ie  
liczne zachorow an ia  n o to w an e  są  w śród  
p racow ników  um ysłow ych , u rzędn ików  
b iurow ych, adm in is t racy jn y ch  itd .  C z ę ­
s to  zapada ją  na c h o ro b ę  ró w n ież  d z ie c i  
w wieku  od 10 do  12 lat.

Ś p iączka  znana  j e s t  o d d aw n a  już w 
Jap o n j i ,  a le  n igdy  je sz c z e  n ie  p rzy b ra ła  
tak  o lb rz y m ic h  rozm iarów , jak  obecn ie .
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Obniżka cen elektryczności 

w  Łodzi.
ŁÓDŹ. — Dowiadujemy się, że e le­

ktrownia łódzka postanowiła obniżyć 
cenę prądu świetlnego o 5 gr. za kilo­
wat. Nowa obniżka taryfy ma obowiązy­
wać dopiero od 1 stycznia.

Katastrofalny wybuch.
TOMASZÓW MAZ. Tomaszowska fa­

bryka żelaza Sakupiła przed kilku tygo­
dniami większy transport czerepów ar­
matnich. Żelastwo to przywieziono do 
Tomaszowa i stapiano.

W pewnej chwili*, gdy ładunek żela­
za znalazł się już w kotle* nastąpił stra 
szny wybuch. Piec do przetapiania zo­
stał całkowicie zniszczony. Odłamki że­
laza przebiły sufit i zraniły 7 robotni­
ków. Prócz tego 12 innych robotników 
odniosło lżejsze rany.

Najprawdopodobniej wśród odłamków 
pocisków armatnich znalazł się niewy- 
strzelony granat armatni, który eksplo­
dował w kotle.

Śm iertelny wypadek na kopalni
KATOWICE. — Wczorajszej nocy w 

podziemiach kopalni Mysłowice zawalił 
się strop na jednym z filarów, przysy- 
pując górników Jana Nowaczka i Anto­
niego Dudzika. Podjęto natychmiast ak­
cję ratunkową w wyniku której wydoby­
to zasypanych górników. Nowaczek zmarł 
w szpitalu, stan zdrowia Dudzika nie 
budzi obaw.

Sprzedajny p o se ł skazany na 
4 lata w ięzien ia .

WARSZAWA. Sąd okręgowy ogłosi 
wyrok w sprawie b. posła Wojciecha 
Wojciechowskiego i b. komisarza stra 
ży więziennej Stefana Dąbrowskiego 
oskarżonych o systematyczne łapow­
nictwo. Sąd uznał winę obu oskarżo­
nych za udowodnioną i skazał Wojcie­
chowskiego na 4 lata więzienia, zaś 
Dąbrowskiego na 3 lat więzienia z po­
zbawieniem praw w stosunku do obu 
na lat S.

Sowiecko-rumuński pakt 
o wzajemne] pomocy.

GENEWA. Sowiecko-rumuński pakt 
o wzajemnej pomocy będzie podpisany 
w Moskwie podczas projektowanej na 
październik rb. podróży rumuńskiego mi 
nistra spraw zagranicznych do stolicy 
ZSRR.

Pakt rumuńsko-sowieck) ma być iden 
tyczny z podpisanym niedawno również 
w Moskwie sowiecko-czeskim paktem o 
wzajemnej pomocy.

Nowe zarządzenia gospodarcze  
w  Sow ietach.

MOSKWA. Zarządzenie rady komisa­
rzy ludowych, podpisane przez Mołoto- 
wa i Stalina, redukuje ceny detaliczne 
na chleb i mąkę, znosi system kartko­
wy i wprowadza ceny detal cżne na mię 
so, ryby, cukier, tłuszcze i ziemniaki.

Sam oloty sow ieck ie  nad 
Finlandją.

HELSINGFORS. Nad terytorjalnemi 
wodami fińskiemi w okolicy Teriok po­
jawiło się 14 samolotów, które po dłuż- 
szem krążeniu nad wodami fińskiemi od 
leciały w kierunku granicy sowieckiej. 
Kiedy w ślad za samolotami wystarto­
wał fiński samolot wojskowy, ostrzeliwa 
no go z sowieckiej strony z karabinów 
maszynowych. Samolot fiński w czasie 
ostrzeliwania znajdował się w odległoś
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Przed otwarciem Sejmu i Senatu.
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WARSZAWA. Zbliżający się termin 
zwołania Sejmu i Senatu celem wybo­
rów prezydjów i ukonstytuowania się 
skłonił dyrektorów Sejmu i Senatu do 
szybszego zakończenia przygotowań, 
związanych z zebraniem się parlamentu.

Największe zmiany nowy Sejm za­
stanie w gmachu sejmowym. Przede- 
wszystkiem do najważniejszych z nich 
zaliczyć należy zmiany poczynione na 
sali obrad Sejmu, a mianowicie zostaną 
usunięte 222 fotele ze względu na 
zmniejszoną ilość posłów.

Jak wiadomo otwarcia obu Izb na 
podstawie zarządzenia P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej dokonają powołani przez 
P. Prezydenta senjorowie.

Senjorowie ci wybrani zostaną spo­
śród posłów i senatorów najstarszych 
wiekiem. Jak już donosiliśmy, spośród 
nowoobranych posłów najstarszym jest 
poseł gen. Lucjan Żeligowski, który li­
czy lat 69, następnymi zaś skolei są 
posłowie Wierzbicki, liczący lat 58 i 
Pietrzak również lat 58.

Jednemu z tych trzech posłów P. 
Prezydent powierzy otwarcie Izb i przy 
jęcie ślubowania oraz przewodniczenie 
na pierwszem posiedzeniu Sejmu.

Co do Senatu to w związku z po­

wołaniem 32 senatorów przez P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej okazuje się, że 
najstarszymi wiekiem z senatorów są 
Wacław Sieroszewski, liczący lat 75, 
Maksymiljan Malinowski, mający również 
lat 75. Ż wybranych przez wyborców 
najstarszy wiekiem senator jest Bernard 
Chrzanowski z Poznania, liczący lat 74. 
Spośród więc tych trzech Senatorów — 
Prezydent wybierze jednego, komu pole 
ci przewodnictwo na pierwszem posie­
dzeniu Senatu.

W związku z zebraniem się Izb usta­
wodawczych w nowej kadencji aktualną 
jeszcze staje się sprawa nowych reguła 
minów obrad. Według pogłosek, jakie 
kursują w kołach politycznych, w daw­
nym regulaminie zajdą prawdopodobnie 
zmiany. Oczywiście zmiany te będą mu 
siały być przyjęte w głosowaniu zarów­
no przez Sejm jak i przez Senat. W 
chwili obecnej nie jest wiadome, czy 
ewentualne zmiany przedłożone zostaną 
Izbom już na pierwszem posiedzeniu 
czy też regulaminy znajdą się na jednym 
z pierwszych punktów porządku dzień 
nego sesji zwyczajnej, która zwołana 
będzie jak wiadomo zgodnie z przepi­
sami Konstytucji w ciągu m. listopada.

Krwawe rozruchy chłopskie
na Litwie nie u s ta ją .

KOWNO. Rozruchy chłopskie ogar­
niają coraz to nowe okręgi.

W pobliżu Kowna doszło do krwa­
wych starć między policją i zrewoltowa­
nymi chłopami. W wielu miejscowo­
ściach chłopi, biorący udział w akcji 
wstrzymania dowozu żywności do miast, 

•podpalili zagrody włościan przeciwsta­
wiających się tej akcji.

Do okręgów objętych rozruchami 
chłopskiemi a szczególnie do powia 
tu wołkowyskiego wysłano silne oddzia­
ły policji, które przeprowadziły liczne 
aresztowania. — Wszystkich aresztowa­
nych zrewoltowani chłopi uwolnili.

Oddziały chłopskie występujące prze

ciwko rządowi, są uzbrojone w karabi­
ny. W wielu miejscowościach policja 
miała odmówić wystąpieniu przeciwko 
chłopom.

Władze wydały rozkaz wojsku obsa­
dzenia wsi będących głównymi ośrodka 
mi akcji antyrządowej. Wojsko jednak 
odmówiło wypełnienia rozkazów. W 
związku z tern przeprowadzono liczne 
aresztowania, m. in aresztowano w gar 
nizonie Marjampolskim, który odmówił 
wykonania rozkazu rządu kowieńskiego, 
8 oficerów i 20 podoficerów. Według 
niesprawdzonych dotychczas pogłosek, 
miały się zbuntować w Kownie dwa ba- 
taljony piechoty.
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ci około 1 kilometra od granicy sowiec 
kiej.

Krwawe rozruchy antysem ickie  
w Paryżu.

PARYŻ. Około 157 członków pra­
wicowego „Związku młodzieży patrjo- 
tycznej” udało się we środę w wieczór, 
po zakończeniu zebrania do pewnej 
kawiarni gdzie odbywało się wielkie 
zebranie żydów.

Demonstranci wybili kamieniami 
szyby w kawiarni. Równocześnie odda­
no wiele strzałów rewolwerowych.

Żydzi, którzy byli uzbrojeni w pał­
ki gumowe, usiłowali stawić opór, przy 
czem wywiązała się ogólna bójka. Wie 
le osób odniosło rany.

W chwili pojawienia się policji na­
pastnicy zbiegli. W każdym razie zdo 
łano aresztować 12 osób.

136 rozw odów  w  jednym  dniu 
w  Chocimiu.

CZERNIOWCE. Pewnego rodzaju 
rekord osiągnął trybunał w Chocimiu, 
który udzielił rozwodów 136 parom 
małżeńskim w ciągu jednego dnia. W 
dniu tym zebrał się przed lokalem są ­
du tłum, złożony z 600 osób zaintere­
sowanych jako strony lub powołani na 
sprawy rozwodowe świadkowie.

Mussolini am nestjonuje w ięź ­
niów  politycznych w  Tyrolu.

WIEDEŃ. Na mocy postanowienia 
Mussoliniego, zwolnieni zostali wszys­
cy więźniowie polityczni w liczbie 163, 
którzy znajdowali się w areszcie w Boi 
zano — Akt ten ma charakter m anife­
stacji przyjaźni politycznej pod ad re­
sem Austrji i jest wyrazem uznania, 
jak  twierdzą pisma wiedeńskie, dla 
ludności niemieckiej południowego Ty­
rolu, która ujawniła uczucia lojalności 
i sympatji podczas wielkich manewrów 
armji włoskiej.

Sprawa gwarancji bezpieczeń­
stw a w  Europie.

LONDYN. We czwartek po połud­
niu wręczono w ministerstwie spraw 
zagr. ambasadorowi francuskiemu od­

S A M U E L  K A T Z

KR AWI E C DAMSKI
CZĘSTOCHOWA

Panny Marji 20, telefon 22-12
Poszukuje od zaraz

wykwalifikowanych pracowników kra­
wieckich damskich lub męskich 

spódniczarkę i wykończarki.

rybacy wyłowili olbrzymiego żółwia 
pochodzącego z mórz tropikalnych’ 
Żółw ten waży 600 kg., ma 2 metry 
długości i liczy 200 lat. Żółw został 
przekazany ogrodowi zoologicznemu 
w Neapolu.

— Rząd litewski zwrócił się doakre- 
dytowanych w Kownie przedstawicieli 
dyplomatycznych Anglji, Francji i Wtocł 
aby w dniu 29 b.m. udali się do Kłaj! 
pedy celem obserwowania wyborów.

powiedź — na zapytanie rządu francu­
skiego, jakie stanowisko zajmie Anglja 
na wypadek niesprowokowanego n a p a ­
du w Europie. Tekst odpowiedzi, o- 
bejmującej 600 do 700 słów, ma być 
ogłoszony z początkiem przyszłego ty­
godnia.

Ucieczka złota.
LONDYN. W związku z obecną sytu 

acją międzynarodową odbywa się od 
pewnego czasu stała ucieczka złota z 
Europy do Ameryki. „Evening Standard” 
podaje, że w ciągu ubiegłych 2 tygodni 
zapas złota Ameryki wzrósł o 150 mil­
ionów dolarów. Zapas ten wynosi obe­
cnie 9,4 miljarda dolarów. Przed rokiem 
żasas złota sięgał 7,8 miljardów dolarów.

Przeciw ko akcji Kominternu.
ST. LOUIS (Stan Missuri). Kongres 

Legjonu Amerykańskiego przyjął rezolu­
cję, wzywającą rząd St. Zjednoczonych, 
by nie uznawał odtąd rządu sowieckie­
go wobec jego nieprzyjaznej i wywroto­
wej akcji.

W kilku wierszach.
— Wczorajszej nocy odbyły się na 

Malcie wielkie manewry lotnicze. Sy­
gnałem do manewrów było zgaszenie 
wszystkich świateł na wyspie. Wszyst­
kie zgromadzone w zatoce i na wo­
dach przybrzeżnych Malty jednostki 
wojenne morskie floty angielskiej zga­
siły lampy, światła reflektorowe i fla­
gowe. Nalot samolotów bombowych 
trwał pół godziny.

— Sąd apelacyjny w Gdańsku ska­
zał wyższych funkcjonarjuszów partji 
hitlerowskiej w Gdańsku Toewsa na 
miesiąc i Froesego na 2 miesiące wię 
zienia za to, że w przeddzień wyborów 
do Volkstagu w miejscowości Biistor- 
felde zerwali z dom u Polaka Kleppy 
chorągiew polską i spalili ją.

— W mieście argentyńskiem San 
Urbano, wybuchł wielki pożar w mły­
nach „Molinos Fenis“ . Pożar strawił 
wszystkie zabudowania fabryczne, na 
terenie  40.000 m. kw,

— W zatoce jPolieastero (Włochy)

K R O N I K A .
KALENDARZYK

S o b o t a  28  w r z e ś n i a  W a c ł a w a  Kr. 
W s c h ó d  s i ó ń c a  o g.  5,39. Z a c h ó d  o g, 18,JO

M®cs»e dyiary aptek.
W  n o c y  z  p i ą t k u  n a  s o b o t ę :  II Aleja 

O s t a t n i  G r o s z .
W  n o c y  z  s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę :  Stary 

R y n e k ,  S i e d m i u  K a m i e n i c .

Akcja pomocy biednym dzie­
ciom i bezrobotnym . Jak  się dowia 
dujemy, Miejski Komitet niesienia po­
mocy biednym dzieciom i bezrobot­
nym w obliczu nadchodzącej zimy, po 
głębiającej niedolę wszystkich bied­
nych i przez los upośledzonych, w naj 
bliższych dniach wznowi swoją wysoce 
użyteczną, iście samarytańską dzia­
łalność.

Komitet, na którego czele stoi jako 
przewodnicząca p. prezydentowa Mac- 
kiewiczowa i który ma już piękną kar­
tę zasługi na polu walki ze straszliwe- 
mi skutkami nędzy i bezrobocia, opra­
cował już plan prac# na rok 1935-36 
(od 1 października 1935 do 1 paździer 
nika 1936 r.).

Przewidywany koszt dożywiania 
400 dzieci w ciągu 7 miesięcy wynie­
sie 53.500 zł. 1000 niemowląt w ciągu 
8 miesięcy zł. 10 tysięcy, 700 bezro­
botnych w ciągu 7 miesięcy zł 19 ty; 
sięcy, 12.500 bezrobotnych w ciągu 5 
miesięcy zł. 350 tysięcy, kolonje i pół 
koionje dla dzieci zł. 40 tysięcy, razem
472.500 zł.

Przewidywane zaś wpływy: F u n d u s z  
Pracy na akcję doraźną około 350 tyj- 
zł. na akcję dzieci 8 tys zł. W o j e w ó d z  
ki Wydz. Opieki Społecznej zł. 22 tys. 
i Zarząd Miejski 5 tys. zł., razem 
tysięcy zł. Niedobór zatem do pokry­
cia z ofiar społeczeństwa wynosi —
87.500 zl.

Zakupy dla w ojska bez pośred
nlków. Na odprawie szefów poszczę; 
gólnych in tendentur wojskowych w mi 
nisterstwie spraw wojsk, uzgodniono 
sprawę zakupów dla wojska. Władz 
poleciły, aby w bieżącym roku b u d że ­
towym pokrywano całe zapotrzebowa 
nie wojska bezpośrednio u produce 
tów, a zwłaszcza u rolników. Przy bez 
pośrednich zakupach u rolników P° 
stanowiono stosować szereg d°9° 
nych ułatwień.

I  Kino „LUNA” i
P r e m j e r a  p i e r w s z e g o  w ie lk ie g o  film11 

n a jn o w s z e j  p r o d u k c j i  polskiej  w
o d z n a c z o n e g o  n a  W ystaw ie  fil

jge. m o w e j  w W e n e c j i  — ęp
3 :  20 s i e r p n i a  1935 r. ^

8  DZIEŃ „ fm WIELKIEJ P R Z Y G O D Y  |
A k c ja  f i l m u  

djfit r o z g ry w a  s i ę  c zę ś -
c io w o  w n a jp i ę k n ie j s z y c h  

z a k ą t k a c h  p o g r a n ic z a  Po isko-  
<3? C z e s k ie g o  i t r z y m a  w id z a  przez

ci«-ca ły  c z a s  w w ie lk ie m  n  a p-i 9
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^  i  A k t u a l n o ś c i  k r a j o w e  P A  i  '



Wczorajsze posiedzenie Redy Miejskiej.
Obrady budżetowe odbyły się w atmosferze powagi i skupienia.

Wszach potężny zbieg  o k o l iczn o śc i  
rawil, że Rada Miejska, l icząca  już 16 

SPi,«lećy żywota, bo tyle  m niej więcej 
"  upłynęło od daty  o s ta tn ic h  wybo- 

m u n i c y p a l n y c h ,  dopiero  w dn iu  
w c z o r a j s z y m  przystąpiła do g łów nego  
sw e g o  z a d a n i a  —  dyskusji n ad  budże-
tenTmiejskim. .

Wczorajsze posiedzenie  up łynęło  pod 
makiem idealnej w prost pogody i har- 
ff|0n j i ł niezmąconej na j lże jszym  n a w e t  
d y s o n a n s e m .  „Oby to ty lko  t r w a ło ”, — 
wrto zacytować w tem  m ie jscu  h is to ­
r y c z n e  słowa Letycji m a tk i  Napoleona 
W i e l k i e g o ,  w yrzeczone w chwili, gdy 
s ł o ń c e  genjalnego korsykan ina  s ta ło  w 
z e n i c i e .  Z historji wszak wiemy, że nie 
t r w a ł o  „to” długo.

Bardzo miłym e p izo d em  w czora jsze ­
go iście wersalskiego posiedzen ia  były 
wyrazy uznania przywódcy frakcji  P P S .  
prof. D/iuby pod a d re se m  p rezyden ta  
Mackiewicza. Prof. Dziuba wczora j k i l­
ka razy zabrał g łos i, an a l izu jąc  b e z ­
stronnie blaski i n ędze  pop rzed n ich  za ­
rządów miejskich, uczc iw ie  przyznał, 
że dawny t. zw. „czerw ony m a g is t r a t” , 
do którego sarn on n a leża ł ,  z przyczyn 
od siebie niezależnych, b ęd ąc  z m u sz o ­
ny liczyć się z innem i f rak c jam i,  nie 
zawsze wykazywał d o s ta te c z n ą  d b a ło ść  
o majątek miejski. N a to m ias t  p r e z y d e n ­
towi Mackiewiczowi ów były cz ło n ek  
socjalistycznego m a g is t ra tu  przyznaje  
chwalebną troskę o m ają tek  m ie jsk i  i 
poczytuje mu za szczególną  z a s łu g ę  wy 
kończenie gmachu szkoły pow szechnej 
przy ulicy Narutowicza

Ale zgodnie z uśw ięconą  regu łą  spra  
wozdawczą rozpocznijmy od początku. 
Z radnych miejskich nie przybyli na  
wczorajsze posiedzenie  pp.: p o s e ł  Koby 
lecki, dr Biluchowski, M. Neufeld , 
Szmidt, M, Faust, ofiara ka tas tro fy  Lux- 
brpedy, meo. Kuiej, F inkę  i Gliński. 
Tylko niektórzy z n ich  u sp raw ied l iw il i  
swoją nieobecność

Na wstępie prez. M ack iew icz  sk re ś l i ł  
zwięzły bilans wszystkiego tego , co u- 
czyniło feolegjum Z arząd u  M iejskiego od 
ostatniego posiedzenia Rady Miejskiej,
inrc6 się w dn iu  25 c z e rw c a
1935 p.

A więc um orzen ie  n a le ż n o śc i  za  
wodę od zarejestrowanych bezrobo tnych  
0 31 grudnia 1935 r., p rzen ies ien ie  

"andlu ze S tarego Rynku na Rynek Na- 
,u °wlCza, zwiedzenie rzeźni, targow icy  

r znych robót publicznych , om ów ien ie  
prawy projektowanego p rzen ies ien ia  
!p! a i m*®jskich, w szczegó lnośc i  ześ 
*  ,a * chorób w ew nę trznych  do  gm a 

bezpieczalni S po łeczn e j ,  u ch w a ła  
^ spra-Ane ułożenia chodn ików  b e tono-  

>■ w HI Alei i w reszcie  pow ierzen ie  
lerownictwa tea tru  na rok 1935 36 p.

w,nl>!j r^°w® B rodzikowskiernu przy 
Współudziale dyr. Galla.

Prezy d en t  M ackiew icz wy- 
faLt “‘uższe expose, zaw ie ra jące  cha-  
fin»„rysty ^ wytycznych linji gospodark i 

ns5s°wej miasta.
sltjem prezyd ®nt ze szczególnym  naci- 
n5śoioP°- Postępy akcji  o szczęd -

za!econej p rzez  w ła d z e  nad- 
n°ścio W f.a*em P a s t w i e .  Ten oszczęd-  
raz u,Wy “ 'erUł>ek zna laz ł  konkre tny  wy 

Dofi!a®ach Zar2fłdu Miejskiego, 
jące ruf n' e św iadczą o te m  n as tęp u -

W l  porównawcze: 
datki z° ^ d ż e t o w y m  1930 —  31 wy- 
stj hwo,/ ° s i * ne oboi^ż a ły lu d n o ść  m ia 
'Oku 1 0 J  5L z l  56 Er - na  głowę, w 
89 g, ® tylko kwotą 25 z ło ty ch

^«tovva Za  ̂ cb o d z ' o ro zp ię to ść  bu  
'ÓAinież *?°.s tron ‘e dochodów , należy  
p0'wiada * W1.erdz*ć s ta ły  spadek, co  od- 
>tsłem °S^lnej sy tuac ji  gospodarczej i 
^ości ZTnn*e isz®niu siły p ła tn icze j lu-

Warto ■/ . ,
ZaJ» ,ownteż w spom nieć o kolosal-

',Cem c,,UZenlu naszego  m ia s ta  sięga- 
si*»rnył 0^ ° ł°  35 m iljonów  zł., co  

ci n«s-/«n n’eomal 10-kro tne j rozp ię łoś-  
2 god|” budżetu.

W Ustawile 2 t” aoze lnę zasadą , z aw ar tą  
ltl°rrqd m v  ansacb kom unalnych , sa 
C?aiS maxi Z<! na s Pl a t« d ługów  p rzezn a  
fajnych mUni ^  proc. dochodów  zwy- 
Li P°dcz»C0 nas wynosiłoby 952.865 

ulenowsVi • ra ta  ro czn a  od pożycz- 
WS«1«J sięga cyfry 2.309.919 zł.

W ynika  s tąd ,  że fo rm aln ie  zdo lność  kre 
dytowa naszego  m ias ta  zos ta ła  ca łk o ­
w icie  i kolosalną nadw yżką w y cze rp an a ,  
czy że  z a sad n iczo  ne  ż ad en  k redy t  m ia­
s to  nie m oże liczyć.

W naszym  p re l im in a rzu  pozycja na 
sp ła tę  z ad łu żen ia  d ługo term inow ego  wy 
raża  s ię  w sum ie  682.940 zł. t. j 20,6 
proc. wydatków zwyczajnych o 22,6 d o ­
chodów  zwyczajnych,

„D oceniam y w pełnej m ierze  zaufa* 
nie, jak iem  nas da rzą  w ierzyciele d o s taw ,  
cy i p rzeds ięb io rcy  i na zaspokojen ie  
ich p re tensyj wstaw iliśm y do budże tu  
300 tysięcy z ł .”

Z ad łużen ie  kró tko te rm inow e, k tóre  
w dn iu  1 kw ietn ia  1933 r. wynosiło 
2.071 tys. w dniu  1 kwietnia br. wyno­
s iło  już tylko 2.292 tys , a więc sta le  
s ię  zm niejsza , tem  niem nie j je s t  ono 
dla m ias ta  bardzo  groźne Paraliżuje  bo 
w iem n ie  tylko akcję  inwestycyjną, zwią 
zaną z trudnym  p rob lem em  bezrobocia ,  
a le  m oże także w prow adzić  g łębsze  per 
tu rb ac je  w f inansach  i g o sp o d a rce  miej 
skiej.

Z arząd  Miejski, aczkolwiek ugina się  
pod ciężarem  trudnośc i  finansowych, 
wszelk iem i s i łam i dąży do odprężen ia  
trag icznej klęski bezroboc ia  Dla p o ­
tw ierdzen ia  tej n iezm ienne j  troski M a­
g is t ra tu  p, p rezyden t  p rzy tacza  szereg  
danych  i cyfr i kończy nas tęp u jącem i 
słowy:

„Zarząd  Miasta m ocno  wierzy, że o*-1

parłszy sWą p racę  na tak ich  z a s a d a c h ,  
jakie w m ojem  kró ik iem  przem ów ieniu  
m ia łem  zaszczy t p rzedstaw ić  nie może 
sp raw ić  sp o łeczeń s tw u  na jm nie jszego  
z a w o d u ” .

Dla un iknięcia  n iepo rozum ień  m u s i ­
my podkreślić , że z powodów te c h n ic z ­
nych opuściliśmy sze reg  danych  cy fro ­
wych, c a łe  kolumny cyfr, przytoczonych 
p rzez p. p rezyden ta  gwoli c h a rak te ry s ty ­
ki oszczędnościow ej polityki Z arządu  
Miejskiego.

N acze lnem  h as łem  Zarządu  Miejskie 
go jest  co raz  lepsza obsługa  p o t rz e b  
sp o łecznych  przy zużyciu m in im alnych  
środków.

Przem ów ien ie  p. p rezyden ta  n a cech o  
wane powagą tonu i rzeczow ością  jasna  
go, przejrzystego  w ykładu wywołało jak 
na jlepsze  w rażenie .

Po  w ysłuchaniu  p rzsm ów lenia  p. pre 
zydenta  R ada Miejska przys tąp iła  do  dy 
skusji nad  dochodam i zw yczajnem i. D y­
skusja  ta  obfitow ała  w w iele  c iekaw ych 
m o m en tó w  i była n ie jako  odb ic iem  
sze reg u  bo lączek  naszego  m ias ta .

Dalszy ciąg  spraw ozdan ia  za m ie śc i ­
my w nas tępnym  n u m e rz e .  P o s iedzen ie  
zakończyło  s ię  o godz. 11.30 w nocy i 
pp. radni, opuściwszy progi pa r lam en tu  
miejskiego, w którym  do os ta tn ie j  chwili 
panow ał najpraw dziw szy  W ersal,  z n a le ­
źli s ię  pod c h ło s tą  okropnej szarug i  j e ­
siennej.

Ludność
piętnuje gwałty

N ie u s ta ją c e  p ro w o k a c je  i gw ałty , j a ­
kich d o p u sz c z a ją  się  Czesi na  ro d a ­
k ach  naszych , z a m ieszk a ły ch  za Olzą, 
na  p ra s ta re j  z iem i polskiej,  w ydarte j  
n a m  p o d s tę p e m  w chwili, gdy  Ojczyzna, 
o to c z o n a  zew sząd  w rogam i,  w na jw ięk  
szem  zn a jd o w a ła  się n ieb ezp ieczeń s tw ie  
w yw oła ły  n ie s ły c h a n e  o b u rz e n ie  w c a ­
łej P o isce ,  W szędz ie  lu d n o ś ć  s a m o ­
rz u tn ie  u rządza  zeb ran ia ,  p ię tn u ją c  n iec  
n ą  ro b o tę  czech ó w  i d o m a g a ją c  się 
ab y  R ząd  Polski położył k res  s t ra sz l i ­
w y m  p rz e ś la d o w a n io m  lu d n o śc i  po lsk ie j  
n a  Ś lą sk u  czesk im .

Przec iw ko  b a rb a rz y ń s tw o m  czesk im  
p ro te s to w a ła  p rzed  kilku d n ia m i lu d ­
n o ść  C z ę s to c h o w y ,  z e b ra n a  na  p iacu  
m in . P ie ra c k ie g o .

P o d o b n a  m a n ife s ta c ja  p ro te s ta c y jn a  
odby ła  się o s ta tn io  w O lsz tyn ie .  Na 
rynku , p rzed  b u d y n k ie m  Z a rz ą d u  g m i ­
ny z g ro m a d z i ła  s ię  lu d n o ś ć  ta m te jsz a  
w liczb ie  oko ło  1.000 o só b  i w y s łu c h a ­
ła p rz e m ó w ie n ia  k ie row nika  szkoły , p. 
R yszarda  N ag łow sk iego , k tóry  w m o c ­
nych  s ło w ach  n a p ię tn o w a ł  bezprzyk ład  
n e  w pro s t  p rz e ś la d o w a n ie  P o laków  
przez zb irów  czesk ich  za O lzą, a n a ­
s tę p n ie  o d czy ta ł  rezo luc ję  p ro te s ta c y j ­
ną ,  j e d n o m y ś ln ie  p rzez  z e b ra n y c h  u- 
ch w a lo n ą .

Olsztyna
czeskie za Olzą.

Rezolucja  brzm i:
„Z ebran i  w d n iu  dz is ie jszym  n a  ze 

b ra n iu  p ro te s ta c y jn e m  m ie sz k a ń c y  gm i 
ny  O lsz tyn ,  p ow ia tu  czę s to c h o w sk ie g o  
w liczbie o k o ło  1000 osób , o b u rz e n i  
d o  ży w eg o  n ie s p o ty k a n ą  w d z ie jach  na  
rodów  n iedo lą  n aszy ch  braci, p o z o s ta ­
ją c y c h  p o d  z a b o re m  czesk im  na  z iem i 
o d w ie c z n ie  po lsk ie j ,  o ra z  b e z p rz y k ła d ­
n y m  w his torji  p a ń s tw  k u l tu ra ln y ch  
te ro re m  czesk im  w s to su n k u  do  o b y ­
w ate li  n a ro d o w o śc i  polskiej — k a te g o ­
rycznie  p r o t e s tu j e m y  1 n a jsu ro w ie j  po  
tę p ia m y  w sze lką  ak c ję  g n ęb fc ie lsk ą  na  
szych  ro d a k ó w  z za k o rd o n u  o raz  wzy 
w a m y  w szystk ie  czynn ik i  m ia ro d a jn e  
do  ja k n a j ry c h le js ze g o  i na jb a rd z ie j  s t a ­
n o w czeg o  p rzec iw s taw ien ia  się te j  zbro 
dn icze j  akcji na  te re n ie  m ię d z y n a ro d o ­
w ym  o ra z  do  za s to so w a n ia  wszelk ich  
sankcy j  od w e to w y ch  w s to s u n k u  do  
m nie jszo śc i  czesk ie j w k ra ju ,  c ieszącej  
s ię  p e łn ią  p raw  obyw ate lsk ich .

Nie d a m y  ziem i sk ąd  nasz  ród!
Nie pozw olim y  g n ę b ić  b rac i  naszych

z n a d  Olzy!”
Po u c h w a le n iu  rezolucji  ob ito  kija­

mi i sp a lo n o  na rynku  kuk łę ,  w ie lkoś 
ci n a tu ra ln e j  cz łow ieka , w y o b ra ż a ją c e ­
go  czecha , poczem  ze b ra n ie  rozw iązano ,

„Tydzień Szkoły Powszechnej
w powiecie częstochowskim.

Dziś zebranie komitetu organizacyjnego.

Si

W czas ie  od 2 do  8 paźdz ie rn ika  br. 
na sk u te k  z a rz ą d ze n ia  M inis ters tw a W. 
R. 1 O. P. i M in isterstw a Spraw  W e­
w nę trznych ,  odbędz ie  się na t e r e n ie  ca 
łe j  Polski „Tydzień Szkoły P o w sz e c h n e j”, 
ce lem  za in te resow an ia  jakna jsze rsze j  
w arstw y sp o łeczeń s tw a  z id eą  pow szeeh  
nego nauczan ia ,  sprawą budow nictw a 
szkolnego  oraz  zebran ia  m ożliwie w ie l­
kiego funduszu  na  budow ę szkół.

P ra c e  około  zorganizow ania  Tygod­
nia już są w ca łe j  pełni rozpoczę te  W 
I n s p e k to ra c ie  Szkolnym  odbyły się  już 
dw a posiedzenia  dn ia  23 bm. k ie row n i­
ków szkół pow szechnych  z pow iatu , a 
dnia 24 b. m  kierowników szkół po­
w szechnych  z m ias ta  C zęstochow y. O- 
bydwa pos ied zen ia  odbyły się pod prze 
w odnic tw em  p. S tan is ław a Cieśli, w ice ­
p rzew o d n icząceg o  Kom itetu  Obwodo 
wego Tow arzystw a  Pop ieran ia  Budowy 
Szkó ł Pow szechnych , w o b ecn o śc i  p. 
O rm ańczyka P iotra , in sp ek to ra  szkolne 
go i dra  Langiego Stanisława sodinspek  
tora szkolnego.

Postanow iono  p rzedew szystk iem  p rze ­
prow adzić  odpow iedn ią  p ropagandę  na 
rzecz  Tow arzystw a i Tygodnia  Szkoły  
P ow szech n e j  wśród  ludnośc i i z a rz ą ­
dów organizacyj powiatowych, nas tępn ie  
zaś  w m iarę  m ożności,  dążyć  do pow ięk­
szenia  fu nduszów  Tow arzystw a p rzez  
sp rzed aż  n a lep ek  na okna, chorągiew ek 
i różnego  ro dza ju  im p rez  d o chodow ych .

W zw iązku  z pow yższem  dla zo rga ­
nizowania obywate lsk iego  K om ite tu  „T y  
godnia Szkoły  P o w szecg n e j” o d b ęd z ie  
s ię  dziś  w p ią te k  o godz. 17 tej posie­
dzen ie  w sali m ag is tra tu ,  pokój Nr. 8.

Komu n ap raw d ę  leży na s e rc u  s p r a ­
wa podniesien ia  ośw iaty  w eźm ie  n iew ąt 
pliwie udz ie l  w powyższem  posiedzen iu  
i p racach  organizacyjnych Kom itetu.

Dr. med. A. W0LBERG
P O W R Ó C I Ł

CHOROBY SKÓRNO-WENERYCZNE.
Przyjmuje codziennieod godz: 5—7 popoł. 
A le ja  K o śc iu sz k i  N r.  28, te le fo n  13-67.

I  T y l k o  9.—Z ł.!
te &
W za  pokój z pełnem v  
M otrzymaniem dziennie t e

f  w Pensjonacie j  
I  HOTELU ROYAL £
te  W arszawa, Chmielna 31. t e

mimnmmmmmmmw m
Pożegnanie  inspek to ra  Grodzic­

kiego. Powiatowy in sp ek to r  szko lny , 
p. F ran c iszek  G rodzicki, p rzeniesiony  
na ró w norzędne  s tanow isko  do B iałej 
P o d lask ie j ,  p rzek aza ł  już u rzędow an ie  
sw ojem u n as tępcy  p. P io trow i O rm ań- 
czykowi, który w na jb liższych  dn iach  
przystąpi do w izytac ji  sz k ó ł  p o w s z e c h ­
nych na  te re n ie  m ia s ta  i powiatu.

Do O puszczającego n asze  m ia s to  in ­
sp ek to ra  G rodz ick iego  p rzybyła  d e l e ­
gacja  k ie row n ików  sz k ó ł  pow szechnych  
i im ien iem  ogółu n au czy c ie ls tw a  po żeg ­
n a ła  go ba rdzo  se rd eczn ie .

Jak  s ię  dow iadu jem y, w na jb l iszy ch  
dn iach  nauczyc ie ls tw o  szk ó ł  p o w sz e c h ­
nych, m łodz ież  i o rgan izac je  sp o łeczn e  
zorgan izu ją  w jed n e j  z sal pub licznych  
pożegnalną  a k ad em ję  na  cześć  p. inspek  
tora  Grodzickiego, k tóry pozostaw ia  po 
s o b 'e  jak n a j le p sz e  w spom nien ia  i ogó l­
ną sym patję .

W ykończenie gm achu  Ogniska 
Niepodległości. Jak  wiadom o, Z arząd  
Miejski przed  rok iem  p rze ją ł  adm in is tra  
cję  Ogniska N iepod leg łośc i  im. M arszał 
ka Jó ze fa  P iłsudsk iego .

Ze względu na rep rezen tacy jny  chą- 
rak te r  gm achu , zbudow anego  pod auspi 
c jam i na jw iększego  na p rzes trzen i  dz ie ­
jów Polaka i będącego  pom nikiem  X-le- 
ćia odzyskania  n iepod leg łośc i,  Z a rząd  
Miejski pos tanow ił  wykończyć ten  
gm ach.

O b ecn ie  opracow any  z o s ta ł  kosztorys  
zam ierzonych  inwestycyj. G m ach  z o s ta ­
n ie  otynkowany i w e w n ą trz  ca łkow ic ie  
wykończony, po czem  dokonany  zos tan ie  
gruntow ny rem o n t  boiska i b ieżni.

Należy podkreślić , że F undusz  Pracy , 
do k tórego p rezy d en t  M ackiew icz  zw ró ­
c i ł  s ię  o odpow iedn ią  pom oc, bardzo  
przychylnie usto sunkow ał się  do  sprawy 
i udz ie li ł  na ten  ce l kredytów .

W ylosowane bony Funduszu In 
westycyjnego. W ylosowane zostały  
do um orzen ia  bony F unduszu  Inw esty­
cyjnego oznaczone  nu m eram i:  —  48, 
11388,17784, 19358,19890, 23189 i 32095 
we wszystkich  10-ciu se r ja c h  wypusz- 
czonyęh na podstaw ie  rozporządzen ia  
M inisterstwa Skarbu  z dn ia  10 lis topada 
1933 roku.

W ylosowane bony wykupywane są  w 
k asach  skarbow ych po 100 z ło tych  za 
bon 25-złotowy.

Produkcja  p rzem ysłow a  lekko
zw yżkow a. O bliczany  p rzez  Insty tu t 
Badania  K onjunktur G ospodarczych  i 
Cen wskaźnik p rodukcji  przem ysłow ej 
wyniósł w sierpn iu  66,8, to znaczy wzrósł 
w porów naniu  z poprzedn im  m ies iącem  
(65,5) o 2 prcc., kom pensu jąc  w iększą 
część  spadku  lipcowego; wogóle w a h a ­
nia wskaźnika są od wiosny n ieznaczne  
— w gran icach  od  65 do 78.

W zrost  w s ie rp n iu  był wynikiem po­
w iększenia  p rodukcji  w włókiennictwie, 
w związku z rozpoczynającym  się s e z o ­
n em  jesiennym ; rów nież w przem yśle  o- 
dzieźow ym  w zrosło  u ruchom ien ie .  W zrost 
wykazał ruch  budow lany  i zw iązane  z 
nim gałęz ie ,  zw łaszcza  przem ysł m ine ­
ralny, n a tom ias t  n ie  wykazało  norm alne­
go ożywienia sezonow ego  górn ic tw o wę 
glowe.

W porów naniu  z s ie rpn iem  r. ub. 
wskaźnik  był o 7,9 proc. wyższy w po­
równaniu  z p rzec ię tną  1934 r. o 6,4 proc. 
wyższy.

Orderomanja. Na tle  t. zw. o rd e ro  
m an ji  p o jaw iło  s ię  o s ta tn io  w „ k la ­
p a c h "  u b r a ń  u o só b ,  o w ła d n ię ty c h  t a ­
ką a m b ic ją ,  w ie le  o d z n a k  i w s tą ż e k  or 
d e ro w y c h  n ik o m u  n ie z n a n y c h .  W sz e ­
reg u  w y p a d k ó w  s tw ie rd zo n o ,  że  były 
to  b ądź  o d zn ak i  o rd e ró w  zab y tk o w y ch  
p rzek azy w an y ch  z p o k o le n ia  na  p o k o ­
len ie  ja k o  o b je k ty  p am ią tk o w e .

W ie le  o sób  n ie  zda je  so b ie  sp raw y , 
że p o d o b n e  p rak tyk i  są  kara lne .
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P ro je k t  przed łużen ia  m orator­
ium h ipotecznego . J a k  w i a d o m o  
m o r a t o r j u m  h i p o t e c z n e  p ie rw o tn ie  o- 
g łosz one  na  czas  do  1 paźdz ie rn ik a  
1934 zos ta ło  w roku  u b i e g ł y m  p r z e ­
d ł u ż o n e  na  da lsz y  rok do  1 p a ź d z i e r ­
n ika  roku  1935.  Za p a r ą  dni  t e r m i n  te n  
wła śn i e  up ływa.

O b e c n i e ,  j a k  s łycha ć ,  M in is te r s tw o  
S k a r b u  przes łać  m a  Radz ie  Minis t rów 
pro jek t  p o n o w n e g o  p r z e d łu ż e n ia  m o ra -  
to r ju m  h i p o t e c z n e g o — na da ls z y  rok 
do  1 pa źdz ie rn ik a  1936 r.

J a k  w i a d o m o  u s t a w a  m o ra to ry jn a  
sprowadzi ła  o d r o c z e n i e  w y m a g a l n o ś c i  
p r y w a t n y c h  wierzy te lnośc i  h ip o te c z  
ny c h  (nie w o b e c  ins t y tu cy j  k re dy to w ych)  
i o b n iż y ł a  o p r o c e n t o w a n i e  d ł u g u  do  6 
p r o c e n t .

Pragm atyka pracowników ubez  
pieczalnl wejdzie w życie bez zm ian.
W k o ła c h  p r a c o w n ik ó w  u b ezpi ecza lń  
sp o ł e c z n y c h  twi erdzą ,  że los now ej  
p r a g m a t y k i  j es t  p r zesądzony .

K on fe renc je ,  k tó re  toczyły sią w za 
k ładz ie  u b e z p ie c za lń  s p o łe czny ch  na  
t e n  t e m a t ,  zos ta ły  z a k o ń c z o n e  w d n iu  
wczo ra jszym.  P r zeds ta w ic ie le  związków 
oświadczyl i ,  że n ie  u w a ż a j ą  za o d p o ­
wied n ią  po rą  w p r o w a d z e n i e  w obecnej i  
chwili  n o w y c h  przepisów.

P o d o b n o  n a s k u t e k  t a k i e g o  s t a n o ­
wiska da lsze  k o n f e r e n c j e  zos ta ły  p r ze r  
wa ne .

T e k s t  p r a g m a ty k i  bądz i e  u z g o d n i o ­
ny  w c iągu  kilku dni z m i n i s t r e m  opie  
ki spo łeczne j  i w tej fo rm ie  wejdzie  
w życie.

Pierw szego października trzeba  
będzie płacić. J a k  sią d o w i a d u j e m y ,  
od r o c z e n i e  p ł a tn o śc i  ra ty  p a ź d z i e r n i k o  
wej ,  p ła tne j  z m o c y  u s ta w  o d d ł u ż e n i o ­
wych,  j e s t  w y k lu c z o n e .  Wsz ys tk ie  z a ­
b iegi  n ie  odn ios ły  s k u t k u .  W e d l e  p o ­
s i a d a n y c h  in fo rm acy j ,  wieś  rozporządza :  
go tó w k ą ,  t ak,  że p a ź d z i e r n ik o w a  ra ta 
w in n a  być  w p ł a c o n a  bez ż a d n y c h  
ws t rząsów,  czy też  w iąk szych  t r u d n o ś  
ci. O s t a t n i e  z a r z ą d z e n i e  w s p ra w ie  
p rzem ia łu ,  w inno  w p ł y n ą ć  p o w a ż n i e  
na  z w i ą k s z e n i e  k o n s u m c j i ,  a t e rn  s a ­
m e m  s p o w o d o w a ć  o d p o w i e d n i ą  z w y ż ­
ką  cen .

M i m o  t a k i e g o  s ta n o w is k a ,  o r g a n i z a ­
cje rolnicze w kraju ,  a n a w e t  p o s z c z e ­
g ó ln e  Izby Roln icze są  zdania ,  że ko ­
n ie czność  p ł a c e n i a  ra ty  w paźdz i e rn i  
ku  oraz  rozpocząc ie  d z ia ła ln ośc i  e g z e ­
kucyjne j ,  wyw oła  n ie w ą tp l iw ie  p o w a ż ­
n ie jsze t rudn oś c i  n a  wsi.

Lekarz-dentysta
Henryk Lejzerow icz
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Dr. PAWEŁ BRONIATOWSKi
o r d y n u j e  w  c h o r o b a c h  s k ó r n y ć h  i w e ­
n e r y c z n y c h  o d  8 d o  12 r. i o d  4 do  8 w.

P a n ie  od  g o d z .  12 do 1. 
u l .  N .  P .  M a r j i  21, I p i ę t r o ,  t e l .  18 -94

Tajemnica zniszczonego wekslu.
W dniu  wczora jszym S ą d  Grodzki  

ro zpa t ryw a ł  c ie k aw ą  spraw ę m ie sz kańc a  
wsi i gm.  Kamyk Marce lego  Bąbińsk ie ­
go, oskarżonego  z a rt .  174 k.k. o u m y ś l ­
ne  wprowadzeni® w  b łą d  władzy.

W swoim czas ie Bąbińsk i  z łożył  w 
mie jscowej p ro kura tu rz e  skargą ,  której  
t r e ś ć  w z w ięz łem u jęciu sp row adza ła  się 
do tego,  że zna jdujący  s ię  w pos iadaniu  
n ie jakiego Jankl a  J a k u b o w ic z a  wekse l  
na 100 zł., z wys tawieniem jego, t. j. 
Marcelego Bąbińskiego jes t  s fa łszowany.

W wyniku  te j  skargi  z a r z ą d zo n o  e k ­
sper tyzę  kal igraf iczną za k w es t io n o w an e ­
go wekslu i i e k s p e r t  ka l ig r a f  prof. Po 
mianowski  s tw ie rd z i ł  a u t en t yczno ść  po d ­
pisu Bąbińskiego.

Bąbiński  zos ta ł  pos tawiony  w s tan 
oskarżenia  z a r t  147 k.k. i w dniu wczo

za siadł na  ławie  oskarżo-rajszym 
nych.

Sp rawę rozpoznawał  sę dz ia  grodzki  
Chawłowski ,  p rotokół  po s i edzenia  p ro ­
wadzi!  spl,  sądowy Rozensz ta jn.

MICHAŁ AJDELMAN
C zęstoch ow a , P iłsu d sk ie g o  7 .

Z życia h a rc e rs k i e g o .  W d n ia c h  
13, 14 i 15 w rześn ia  b. r. odb y ła  sią 
t r z y d n io w a  k o n f e r e n c j a  w Kolę S t a r ­
sze go  H a r c e r s tw a  im.  h e t m a n a  Żółk iew  
skiego .  Na kon fe renc j i  w y s ł u c h a n o  s z e ­
reg  re fe ra tó w ,  u c h w a l o n o  p la n  pracy  
z rzeszenia ,  wre szc ie  p o g ł ę b i o n o  w i a d o ­
mo śc i  h a rc e r sk ie  z dz i ed z iny  ideologj i ,  
m e to d y k i  pracy  i t echnik i .  J a k  w yn ik a  
ze spraw,,  zd an ia  z dz ia ła lnośc i  za r. ub.  
Koło w h a r c e r s tw ie  c z ę s t o c h o w s k i e m  
o d g r y w a  n i e r m i e r n i e  w ą ż n ą  rolą, C z łon­
kowie  Koła p r o w a d z ą  k o m e n d ą  hufca ,  
o raz  dwie  d ruż yn y harce rzy .  Zrzeszenie  
to  od  ki lku  lat  p r o w ad z i  ró wn ież  Ko­
mis ją  Dos t aw  d la  ws zys t k i ch  d r u ż y n  
częs t o ch o w sk ic h ,  a w b ie ż ą c y m  roku  
o r ga n iz u je  b ib l jo te k ą  dzieł  harce rsk ic h ,  
d la  użyt ku  k ie ro w n ik ó w  p ra c y  ha rce r  
skiej .

O m a w i a n a  wyżej  t r z y d n io w a  k o n f e ­
r e n c j a  Koła  z a koń czył a  sią ca ło d n io w ą  
wyc ie czką  do  pobl i sk i ch  l a s ó w  i z a j ę ­
c iami  o b o z o w e m i .

W tym  roku w ykupiono więcej  
Świadectw przem ysłow ych . Ogólna
l iczba  św ia de c tw  przemysłowych na rok 
podatkowy 1935, wykupionych w okresie 
od  l is topada 1934 do  s ierpnia  br. włącz 
nie,  wyniosła 648 881, z cze g o  m. in. 
dla przeds ięb iors tw handlowych —
412 701 i d is  p r zeds ięb iors tw przemyś le  
wych — 209.032. | W  samym mies iącu  
sierpniu  br. wykupiono świadec tw  prze-  
myślowych:  dla prz eds ię b i o rs tw  h a n d l o ­
wych 10.134 i dla przeds ięb iors tw p r z e ­
mysłowych — 4,924.

W okres ie  od  l i s topa da  1933 r. do 
sierpnia 1934 r. włącznie  wykupiono o- 
gó łem 627.185 św iad ec tw  p r z e m y s ł o ­
wych,  w tern: dla pr zeds ięb iors tw hen 
dlowych — 401.222 i dla  przeds ięb iors tw 
przemysło wyc h —  199.055.

GOTOWE 
DAMSKIE 
i MĘSKIE

lisy, błamy skórki
w wielkim wyborze poleca 

FIRMA

7flilhinnn l e g i ty m a c ję  U b e z p ie c z a l n i  S p o -  tpiilUllU łecznej  Nr. 4263590 na i m i ę  
Ęehil hamburger ,

P r z e w ó d  sądowy przyniós ł wpros t  
re welacyjn ą  n iespod zianką .  O kaza ło  się, 
że wspomniany  wyżej  Jankie l  J a k u b o ­
wicz ma  już w Sądz ie  Grodzkim całą  
b ib l jo tekę  swojego  imienia,  bo aż  7 
grubych tom ów z ak tami wszczę tych  
przeciwko n ie m u  spraw o do ch o d zen ie  
podwójne j  na leżnośc i  z weksli  i Innych 
do ku m en tó w .

Ja k  wynika z wyjaśnień oskarżonego ,  
p r zed  n ied aw nym  c z a s e m  wykupił  on w 
banku  inny wekse l  na 100 zł., wys tawio­
ny za nawóz,  który dos ta r czy ł  m u  J a ­
kubowicz ,  jako przeds tawic ie l  f irmy „A- 
gr ico la”. Bąbiński  po wykupieniu wekslu 

•n iezwłocznie  go zniszczył .
Ja k  przypuszcza  on, włośnie  ten  z n i ­

szczony weksel  był  s fa łszowany i J a k u ­
bowicz  zos ta ł  w pos iadaniu  weksla z 
au ten tycznym  podpisem.

Są d  da ł  wiarę  wyjaśnieniom oskarżo 
nego  i wyc hod ząc  z t ego  za łożenia ,  że 
art.  141 K K. przewiduję  winę umyślną ,  
oskarżonego  Bąbińsk iego uniewinni ł .

j e s t  p rawdziwym p os t r achem  m ie js c o ­
wych p rze s t ępc ów ,  dz ie ln ie  pom agając  
wywiadowcom.

Sym ulow ół kradzież, nie chcąc  
krewnym pożyczyć p ien iędzy. —
Do II k o m i s a r j a t u  policji  zgłosi ł  sią 
n ie jak i  Aleksy  Wołczyński ,  z a m .  przy 
ul. N a d r z e c zn e j  68 i z a m e ld o w a ł ,  że z 
m ie sz k a n ia  sk r a d z io n o  m u  300 zł.

P r z e p r o w a d z o n e  przez  pol icją d o ­
c h o d z e n i e  us ta l i ło,  że zachodzi  tu  wy 
p a d e k  symulac j i .  Wzię ty  w krzyżowy 
og ie ń  p y ta ń  Wołc zyński  p rzyzna ł  s ią 
do  s y m u la c j i  w yj a śn ia ją c ,  że uczyni ł  
to  w p o r o z u m i e n i u  z żoną ,  c h c ą c  w 
ten  t e n  s p o s ó b  u chr on ić  sią p r z e d  na- 
th r c z y w o ś c i ą  k r e w n y c h  i zna jo m y c h ,  
k tórzy chciel i  u t n i ego  z a c ią g n ąć  p o ­
życzką .

Za  w p r o w a d z e n i e  policj i  w b łąd  
Wołcz yńs ki  zos ta ł  p o c i ą g n i ę t y  do  o d p o ­
wiedz ia lnośc i  karne j .

Bezpłatny sza le t  przy ulicy św .  
Barbary. W tych  d n i a c h  Z a r z ą d  Mie j ­
ski o d d a j e  do  b e z p ł a t n e g o  uży tk u  p u ­
b l icznego  n o w o w y b u d o w a n y  sza le t  przy 
ul. św. Ba rb a ry .  N ie za le żn ie  od  te g o  
za rz ą d zo n e  zos ta ło  o d d a n i e  równ ież  do  
u ż y tk u  b e z p ł a t n e g o  c z ę ś c i  s z a ­
le tu  n a  N o w y m  Rynku .

Burzliwe zajście przy ul. P io ­
trow skiej. Ul. P i o t r o w s k a  była  w czo  
raj w i e c z o r e m  w id o w n ią  n a s t ę p u j ą c e g o  
zajścia:

Do  p rzech o d ząc e j  o b o k  m u r u  d a w ­
n e g o  c m e n t a r z a  25- Ietniej  Eu gen j i  Gars t  
ków ny ,  zam.  przy ul.  1 go  Maja,  p o d ­
szedł  jakiś  o s ob ni k ,  c h w ie ją c y  s ią m o c  
n o  n a  no gach ,  co m ia ło  św iadczyć ,  że 
jes t  o n  p o d c h m i e l o n y  i p o  z am ia n ie  
ki lku s łów uderzy ł  G a r s t k ó w n ą  w twa rz  
oba li ł  ją n a  z i emi ą  i począ ł  ją kopa ć .

W o b ro n ie  n a p a s t o w a n e j  s t aną ł  j a ­
kiś s t a r szy  pan ,  k t ó r e g o  n a p a s t n i k  rów 
n ież  pobił .  Nie o d n io s ł a  również  sku t  
ku  in t e rw e n c ja  da lsz yc h  t r zech  o s ó b .  
O s o b n i k  ó w  w d a l szy m  c ią gu  bił l e ż ą ­
cą  na z iemi  G a r s t k ó w n ą .  W pe wn ej  
chwili  n a d j e c h a ł  p e w i e n  cykl i sta ,  k tóry 
z o r je n t ow aw szv  sią w sytuac j i ,  b ły sk a ­
w ic zny m  r u c h e m  wykręci ł  a w a n t u r n i ­
kowi  ręce,  z am ie rz a ją c  o d p ro w adz ić  go 
do  k o m is a r j a tu .  P o s k r o m i o n y  opryszek  
s tawił  zac iek ły  o p ó r  i w pe w n e j  chwili 
zdoła ł  w y r w a ć  sią z rąk cykli s ty ,  rzu­
ca j ąc  sią n a s t ę p n i e  d o  ucieczki .  W ó w ­
czas  do pi e ro  oka za ło  sią,  że  n ie  był c n  
wca le  p i jany,  Ie.cz ud a w a ł  ty lko  pi jaka.

Za u c i e k a j ą c y m  o s o b n ik ie m  p u s z ­
c z on o sią W pogoń,  zdoła ł  on  j e d n a k  
zbiec.

Przyczyna  n ie cne j  n ap aś c i  nie zosta 
ła u s ta lo n a .  G a r s tk ó w n ą  twierdzi ,  że 
sp raw cy  pob ic ia  w o g ó le  n ie  zna.

Słowo sportowe
Piłka nożna.

Makabi  ( C z ę s to c h o w a )  —■ Makabi  
(Kielce)  2:1.

Makabi  (Cz  wa) —  Makabi  ( S o s n o ­
wiec)  9:3

Turn ie j  s iódemkowy.  Z as łu żone  zw y­
c ięstwo odnios ła  tut .  Makabi .

Pies policyjny -  pogromcą Zło­
d z i e i .  Dnia 27 b. m. pat ro l  wydziału 
ś l edc ze go  za t rz ym ał  przy ul. Kingi z ł o ­
dziei  S a ła tę  Ta deu sza ,  Babla Ryszarda  
i Ś lęzaka  Wacława zam.  w barakach ,  
którzy nieśl i  w workach jab łka ,  po ch o ­
d z ą c e  z kradzieży.  Jak  us ta lon o ,  k r a ­
dzieży ie j  dokonal i  oni p r a w d o p o d o b n ie  
u  p. Franciszki  Hiszpańskiej  przy ul. św. 
Barbary  50. W chwili zbliżania s ię  wy­
w ia do w ców  z łoczyńcy  rzucil i  s ię do u- 
cieczhi ,  zostal i  j ednak  schwytani  p rzez  
towarzyszącego  wywiadowcom psa pol i ­
cyjnego, który od dłuższego już czasu
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Jutro w „słowie":

Gry sportowe.
Siatków ka pań .

Makabi  (C z ę s to c h o w a )  —  Makabi  
(Łódź) 2:0.

Siatków ka panów,
Makabi  (Łódź) —  Makabi  ( C z ę s t o ­

cho w a  2:1.
K oszyków ka.

Makabi  (Łódź) —  H a ko ach  (Biel ­
sko) 26:5.

Lekkoatletyka.
Panie:

Biegi:  60 mtr.  P e rc ik ów na  (Cho 
rzów) .

100 mtr.  Nidermmarsówna (Chorzów) .
800 mtr .  Dawidówn a (Chorzów) .
Sz ta fe ta  4 x 1 0 0 :  1. Chor zów 60.4,

2. Biel sko 61.4,  3. C zęs t o ch o w a  61.8.
Skok wzwyż — Kornchas tó wna  1.27 

(Chorzów) .
Skok wdał — Jukierówna 4 18 ( C z ę ­

stochowa) .
Rzut  kulą —  Jukierówna 7 43 (C zę ­

s tochowa.
Rzut  dysk iem — Kerzówna 22.36.

Bałem okiem
0  K iepsK im  Kupcu
1 o Salce B o m firm aje r

Z R A D O M S K A .
— Zakończenie „Tygodnia Prze 

Clwpożarowego". Straż  Ogniowa w 
Ra do m sku na zako ń c z en ie  „Tygodniu 
Prz ec iwpoża rowego"  urządza  w dniu 28 
b .m. o godz.  21-szej  „czarną kawę" i 
t a ń c a m i  w kasynie Związku Strzelec 
kiego.

W dniu 29 b. m. (niedziela) o godi, 
10-tej o d b ę d z ' e  się koncer t  orkiestry 
s t rażackie j  w og rodz ie  obok magistratu, 
o godz.  10 45 —- konkursowe ćwiczen' 9  

na placu S traży Ogniowej ,  o godz. 12-- 
spe c ja ln e  p rzeds ta w ie ni e  popularne w 
k in ie  i o godz 16 — wielka zabawa z 
koszami  szc zęśc ia  na placu Straży.

—- Nowy sp o só b  zamaskowania.
Mieczys ław Koćwin z Teklinowa, przy­
puszcza jąc ,  że gajowy lasów majątku 
P lawno,  Warzy n ieć Koper,  przechowuje 
swoją  fuz ję  w kuchni  folwarcznej, za 
kr ad ł  s ię  t am,  lecz n ies te ty  natknął się 
w kuchni  na gajowego.  Koćwin chwycił 
ga jowego za gard ło ,  obrewidował go, s 
n a s t ę p n ie  począ ł  szukać  fuzji. Gdy tej 
nie znalaz ł ,  pobi ł  Kop erę  i zbiegł. Kuć 
win pr ag ną c  być niepoznarsym, twarz 
z a m a s k o w a ł  papi e r em.  Mimo tej „maslti 
gajowy pozna ł  go.

Koćwin zos ta ł  a resztowany.
— „Mlły“ kuzyn. Marjartna B? 

dzioch  zgłosi ła polieji o pobiciu jej 
p rzez  kuzyna  Bądz iocha  ze wsi Trzebce. 
„Mi ły” kuzynek s tan ie  wkrótce pww 
s ądem .

— Kradzież w  majątku Masło­
w ic e .  Jó ze f  Krawczyk z Masłowic 
s k ra d ł  z pola m a j ą t k u  Masłowice 2 bale 
dzewa.

— Zbrodnicza ręka usiłowała 
podpalić zabudowania. O godz. 2  
n i e w y k r y t y  n a r a z i e  sprawca  usiłowa 
p o d p a l i ć  z a b u d o w a n i a  gospodarskie 
ro ln ika  A u g u ś c i k a  z S a c h a r y  J 
g m .  Mas łow ice .  W t y m  celu pod dac 
je g o  o b o r y  założył  p ączek  tlących sl 
g a łg a n ó w .  P o n ie w a ż  og ie ń  w PorĘ ^  
w a ż o n o ,  s t ł u m i o n o  go  w zarodku. i° 
p a la c z a  p o s z u k u je  policja.

RADJO.

Panowie:
Biegi: 100 mtr .  —  Jul ins tagen  1 1 8

(Chorzów) .
400 mtr .  —  Haas 56 2 (Ch).
800 mtr .  — Nebel  2.16 6 (Ch).
1,500 mtr .  —  Nebel  4.41 (Ch) .
Ze iigman (Częs tochowa) ,  który p r z e ­

szed ł  pierwszy,  zos ta ł  zdyskwalif ikowa­
ny za n ieprzepisowe mi jan ie  przeciw 
nika.

5,00© mtr.  — Zel igman 16.19 (Czę­
s tochowa) .

Sz ta fe ta  4 x 1 0 0 :  l .  Chorzów 48.2,
2. C zęs tochow a 50, Łódź zdyskwali ­
f ikowana.

Skok wzwyż — Nawnrski  1.63 ( C h o ­
rzów)

Skok wdał  —  Kinselig 5.42 (Ch).
Rzut  kulą — Rais fe ld  10.20 (Bielsko).
Rzut  dysk iem —  N aw rr sk i  31.89 (Ch).
Organizac ja zaw odó w naogół  dobra.  

Zlot  uw ażać  należy za udany.  K aes.

W A R S Z A W A  28 w rześn ia .
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C ert  w  w y k .  O r k i e s t r y  P .R . P 0(1 „„ldeA0 
N a w ro ta .  15.00 L e k c j a  jęz y k a  f ran^. zyjjk» 
16.15 U t w o r y  n a  g i t a r z e .  16.30 ^  jyjjO
te c h n i c z n a .  16.45 C a ła  P o l s k a  ^P1 J.tvre111 
„ W a l k a  z b e z r o b o c i e m  i m a r n o t r a  jy.łS
p r a c y “ o d c z y t .  17.15 N o w o śc i  z pK p,j>- 
„ Ś w i a t  n a s z y c h  z w i e r z ą t ”. ,7 -s0 yeatr 
s t a  i m i a s t e c z k a  p o g a d a n k a .  18.00 i „da^' 
o b r a ź ń i  z e  L w o w a .  18.30 P rzeg ląd  8̂.4-
n ic tw .  18.40 P o g a d a n k a  społe®21 Lpict*
K o n c e r t  (p ły ty ) .  19.00 P r z e g l ą d  wy DaSt$'
ro l n ic z y c h .  19.10 P r o g r a m  na  dzie ^
p n y .  19,20 K o n c e r t  re k la m o w y .  
d o m o ś c i  s p o r to w e .  19.50 PogadanK ^  p f  
n a .  20.00 M u z y k a  J e k k a  w  w yk. or nV, 20.-; 
m a ń s k ie g o .  20.45 D z ie n n ik  w ie c z °, i'*
O b r a z k i  z ż y c ia  P o lsk i .  21.00 Au J ¥■ 
P o l a k ó w  z z a g r a n i c y .  22.00 K once 25c!
o  „ - X I X - r w i m i ń s k i e K 0,

19.3 sktua*

R. p o d  d y r .  J ó z e f a  OzimińskieK jot®’.
n  4  — m  m a f  a / \ « / t l  4  1 O Ir O TT1 Id b  I^JIWW ia d o m o ś c i  m e te o r o l .d la  k o m u 

c z e j ,  24,00 M u z y k a  t a n e c z n a  w  
Orkiest ry P.R. pod dyr.  Z.



Hr. 223-_

Będziemy żyli dłużej, przepro- 
ndzai^c oddechową gimnastyką

wa“ o d  czasów najdaw niejszych , od 
? ° j  t«lko istnieje rodzaj ludzki, znane  
k j L  rodzaje oddychania  —  o d d y ch a ­
sz a . j oddychanie  przeponą

S Ł O w u

Tajemnicza kradzież 100 tys. zł.
w cukrowni.

. rsia t oaaycnon .c  ■■■], zwa-
nie Lnież oddychaniem  b rzuchem . Nie 
ne r dlaczego, ca łkow ic ie  b łędn iene
wiŜ w s z y  rodzaj określa  s ię ,  jeko ko 
biecy. dru2i ia&0 msę®ki sposób  odfly cha
6u I
faleC%  rzeczywistości m ożem y wszyscy, 
.równo mężczyźni, jak i kobiety opano 

1 . j,eZ trudu oba systemy. Fo rm a  od- 
Uchania przeponą jes t  n iew ątp liw ie  p ier

tn« formą oddychania  —  m ożem y się  
Utem przekonać obserw ując  śp iąceg o  
c z ł o w i e k a .  Ruchy o d d e c h o w e  przepony 
Lstępują wówczas bardzo  wyraźnie.

Kultura uczyniła człow iekow i pod tym 
flZj|ędem krzywdę —  poniew aż oduczy 
I, go n i e m a !  oddychać praw idłow o. Z 
^gUjy oddech nasz jes t  jedynie  s lab em  
poruszeniem górną częśc ią  klatkf pier-

si0'se>- . ■ J J  r. •A przecież oddychanie  przeponą jes t ,  
jak już pisał o tem  r>a 500  la t  p rzed  na 
rodzeniem Chrystusa ch ińsk i filozof Lao 
Tse, ogromnie wartościowym czynnikiem , 
przedłużającym życie. W ów czas jednak  
nie wiedziano jeszcze, d laczego  od d y ­
chanie przy pomocy p rzepony wywiera 
tak dobroczynny wpływ na s ta n  z d ro ­
wia.

Dopiero obecnie zaczą ł  b a d a ć  dok ła  
dnie to zagadnienie dr. m ed. Ludwik 
Roembeld, który w ber l iń sk iem  cz a so ­
piśmie „Forschungen und  F o r s c h r i t t e ”, 
ogłasza wyniki swoich badań  — przy- 
jnać trzeba, rewelacyjne. P rzy  użyciu 
aparatu Roentgena p rzekonał  s ię  on, że 
gdy człowiek oddycha p rzeponą n a s t ę ­
pują zmiany w sercu  i w wielkich n a ­
czyniach krwionośnych, a szczególn ie  w 
aorcie. Za każdym w dechem  przy porno 
cy przepony — naciska ona na  se rc e  i 
aortę. Cóż to znaczy? Znaczy  to, że 
oddychając przeponą poddajem y a o r tę  
swego rodzaju g im nastyce  — mniej wię 
cej jsgdybyśmy dokonywali jej m asażu.

Każda gimnastyka w yw ołuje  żywszy 
obieg krwi w danym organie  pow oduje  
przedłużenie życia danego  organu. O d ­
dychanie przeponą wywiera podobnie  
dobroczynny wpływ na aor tę .  A w ięc  
tajemnicą przedłużenia życia je s t  wy­
kształcenie u siebie p rzeponow ego  sys­
temu oddychania.

Codziennie rano le ż ą c  ze  zgiętem i 
iolanami powinniśmy około  30 razy 
wc!ęgnąć brzuch, wywołując ruch  p r z e ­
pony. Z czasem wytworzymy w sobie  w 
■en sposób bezwiedne przyzwyczajenie  
0 ychsnia przeponą. Aortn, na  k tórej 
■°-szerzsnie tylu ludzi um ie ra ,  zos tan ie

w za-  
roz-  

po 
z 

w

WSPOMNIENIA H I S T O R Y C Z N E .

PRASZCZUROWIE
m r d o n - b e n n e t a .
wod!!kania*e 2wycięstw o Polski 
sł»wiło ° pubar G ordon-Benneta 
cshm ,nasze możliwości lotnicze po
crołoWv- T c,e- ? ta liśn ,y s!<* i«dnym 2żmuI l r rodów lotniczy°h» a iuż w
duiar„ , Ionowej zdecydowanie przo- 

Pozol .7? E ur0Py * Ameryki. 
stw« hp!iaW y poza sobą naw et pań 
wego kolebką lo tn ictw a balono-

bo ■ * Szys em za® Francję, 
f ^hnowe' 8ł7 d °konano pierw szego lotu 
’ s‘y oniuf®,0 ' tam skonstruow ano pierw -

Ci T T st-tek św5ata-Wę> )ak alk zda)e sobie zapew ne spra- 
^ywać .rzyrnj e trudności m usieli po- 

ni«P'erWs' ae r°nauci i jakie były 
^ etfza. rWszych Pr<5b opanow ania po

ł c,ły â t  tem u , 5 m a ja  1783
%letr,nej a 2e|ektryzow ała w ieść  o po-etrjnei " , c,.eKtry2ow ala  w ieść  o po- 
n5?0 Drzp L ÓŻy b a ł°n u ,  skonstruow a-
y  ba|0nZ brao! M ontgolfier. Pepiero -  
LZnil5sł si« 0 *eiony paskam i p łó tna  

kilom 7  pow' etrz8  i wylądował o 
k°t tPne j^w. od niiejsca s ta r tu .

^ rtsitiencie°a j  si<? we Eranei* w d e ' 
°SePh , deohe Bracia  E t ien n e  i

pap ie ru
, o ra c ia  Łłienii

uui ’ fab rykanc i  papu
je s t6p ? -n0 28 pow ietrzeje s t° l^ -na 28 pow ietrze o-

Eml dlat«So ZiT-®  ° d powi8t*,za 2>»nne-
f  ^»eh skn» 5  w S6rS- P °  długich  
ni ®00 stru°wall balon o pojem - 
t.^fzali D ®Z8ść.  Z apom ocą patel- 

mitno i £rze wewnątrz balonu i 
Udan ° ^ °  w*a tru  poszybował 

i 8̂ terp0A ten ôt wywołał olbrzy- 
*SZcza z*! ^ an*e na całym  św iecie, 

interesowali się nim  uczę*

a,0n
.gór

W r. 1933 w cuk ro w n i  w O p a le n i ­
cy d o k o n a n o  n iezw y k le  bezczelne j  i 
t a j e m n ic z e j  k radz ieży . Z k a sy  p a n c e r ­
ne j  cu k ro w n i  z n ik n ę ło  100 ty s ię c y  z ło ­
tych. M im o  e n e rg iczn y ch  d o c h o d z e ń ,  
n ie  z d o ła n o  w ó w czas  u jaw nić  spraw cy. 
J a k o  s i ln ie  p o d e j rz a n ą  o p o p e łn ie n ie  
te j  k radz ieży  p rz e s łu c h a n o  w ó w czas  pra  
c o w n ic ę  b iu ro w ą , ż o n ę  n a d le śn ic z e g o ,  
J a w o r s k ą .

S tw ie rd z o n o ,  że  k ry ty c z n e g o  d n ia  
gdy  p o p e łn io n a  zos ta ła  kradzież , J a ­
w o rsk a  p o z o s ta ła  p rzez  d łuższy  cz a s  
w b iu rze  r z e k o m o  w ty m  celu , by  w y­
k o ń c z y ć  b a rd z o  p i lne  i za leg łe  spraw y.

W ty m  czas ie ,  k iedy  J a w o rs k a  prze  
b y w a ła  s a m a  w b iu rze ,  p o p e łn io n o  kra  
dzież.

M im o s i ln y ch  p o d e jrz e ń ,  n ie  z d o ła ­
n o  je j  u d o w o d n ić  k radz ieży ,  j e d n a k i e  
z w o ln io n o  ją  z p o sad y .  Z a m ie sz k a ła  
w ó w c z a s  u sw e g o  m ę ż a  w leśn iczów ce  
p o d  P o ra ż y n e m .

M inę ły  d w a  la ta .  S p raw a  k radz ieży  
z o s ta ła  u m o rzo n a .

D o p ie ro  o s ta tn io  w czas ie  czy sz c z ę  
n ia  s ta w u  polic ja  w p a d ła  na  t ro p  przy 
p u sz c z a ln y c h  złodziei, a  m ia n o w ic ie :  
z n a le z io n o  z n isz c z o n ą  to rb ę ,  w k tó re j

zn a jd o w a ły  s ię  o pask i  b a n k n o to w e ,  
ro z m a i te  kw ity  a n a w e t  d o k u m e n ty  
n a le ż ą c e  do  j e d n e g o  z u rz ę d n ik ó w  c u ­
krowni.

G d y  ty lko  ro b o tn ic y  znaleź li  to rb ę  
„zaopiekował** s ię  n ią  gorl iw ie  n a d l e ś ­
n iczy  Ja w o rs k i .  P o rw ał ją  i m im o  sp rze  
c iwu ro b o tn ik ó w  o d je c h a ł  z n ią  d o  sw e  
go  d o m u .

S p ra w ą  za in te re so w a ła  s ię  polic ja . 
J a w o rsk i  p rzy c iśn ię ty  d o  m u ru  o d d a ł  
policji  z n a le z io n ą f to rb ę  w raz  z jej z a ­
w ar to śc ią .  J a w o r s k i e g o  a r e s z to w a n o  i 
o sa d z o n o  w w ięz ien iu .  W to k u  d o c h o ­
d zeń  us ta lono ,  że  żo n a  J a w o rs k ie g o  
ch o ro w a ła  od  d łu ż sz e g o  czasu  n a  silny 
ro zs tró j  ne rw o w y  i czę s to  m ów iła  z n a ­
jo m y m  o ta je m n ic y  s ta w u  le ś n e g o .  Po  
n iew aż  c h o ro b a  J a w o rs k ie j  p o s tę p o w a ­
ła s ta le  n a p rz ó d ,  o b a w ia ł  s ię  p o p ro s tu  
J a w o rsk i ,  że ż o n a  p e w n e g o  d n ia  z d r a ­
dzi, że p o rz u c o n a  w s ta w ie  to r b a  p o ­
chodzi  z k radz ieży , a c h c ą c  się  p o z b y ć  
e w e n tu a ln e g o  d o w o d u  w iny ,  za rządził  
w yczyszczen ie  s taw u , sp o d z iew a jąc  się , 
że  ro b o tn ic y  z n a jd ą  o w ą  f a ta ln ą  to rb ę .

Nie u leg a  w ątp l iw o śc i ,  że  k ra d z ie ż y  
p ie n ię d z y  d o k o n a ła  J a w o rs k a  za n a m o  
w ą sw eg o  m ę ż a .

w zm ocniona  i ubezp ieczona  tą  p rostą  
g im nastyką od  wielu zagrażających  jej 
cho rób .

Z KRAJU. 
40 osób zwolniono

z Berezy KartusKiej.
Z w o ln io n o  z B erezy  K artusk ie j 40 

in te rn o w a n y c h  w te m  38 U kraińców . 
P o ś ró d  zw o ln ionych  16 o só b  p rzeb y w a  
ło w B e rez ie  Kartusk ie j p rzez  15 m ie ­
sięcy , 2 p rzez  12 m ies ięcy , 4  przez 11 
m ie s ię c y ,  2 p rzez  10 m ie s ięcy ,  3  —  9 
m ies ięcy ,  1— 6 m ies ięcy ,  1— 4 m ie s i ą ­
ce ,  2 — 3 m ie s ią c e ,  3 przez pó łto ra  m ie  
s ią c a  i 1 p rzez  3 ty g o d n ie .

Robotnicy ucieKają przed 
inspektorem pracy.

N iecodzienną  a je d n o c z e śn ie  ba rdzo  
ty p o w ą  d la  s to sunków  łó d zk ich  przygo­
d ę  p rzeżył we w torek  pod inspek to r  pra­
cy okręgu  łódzkiego. Inspekcja  pracy o- 
t rzy m a la  don ies ien ie ,  że w fabryce  „S e  
n iew o ” przy ui. Cegie ln ianej 40 odbywa

się  bez  zezwolenia  p raca  nocna .
Pod in sp ek to r  pracy w asystencji  p o ­

lic jan ta  u d a ł  s ię  w nocy do w sp o m n ia ­
nej fabryki, z a s ta ł  jednak  b ram ę  z a m ­
kniętą , w obec  czego p rzed o s ta ł  s ię  p rzez 
p ło t  i po s toczen iu  walki z psam i d o ­
s ta ł  s ię  do wnętrza  fabryki.

Robo tn icy  na widok in spek to ra  u c ie ­
kli z p a r te ru  na IV p ię tro  i tam  się  u- 
kryli.

inspek to r  czek a ł  do godziny 6 rano  
na p rzybycie  w łaśc ic ie la  fabryki, sp isu ­
jąc  a  n im  protokół.

Zatrucie całej rodziny 
grzybami.

W eekend  rodz iny  P aw lick ich ,  zam . 
w Sosnow cu  zakończył s ię  dla n ich  ka­
tas tro fa ln ie .

W o b ec  pięknej pogody Pawlicki wraz  
z żoną Marją i 14-le tn ią  có rką  Rozalją 
u d a ł  s ię  do la su  n a  grzyby, k tó re  mieli 
spożyć na  w ieczerzę .

Is to tn ie  Pawlicka p rzygo tow ała  z n ich 
kolac ję , po k tórej rodz ina  z ach o ro w a ła  
z objaw am i silnego za trucie .

Niewiadomo, czy c a !ą r o ł z in ę  uda  
s ię  u trzym ać  przy życiu.

Zuchwały 
napad rahunłfowy.
Na szosie  pod K am ińsk iem  dokonano  

zuchw ałego  nap ad u  rabunkow ego  na 2 
handlarzy, Herszlika Cym berknopfa  i S i ­
m ę  P rzedborsk iego ,  zam ieszk a ły ch  w 
B ełcha tow ie .

Gdy han d la rze  zdąża li  szosą  w k ie ­
runku  Łękawy, napad ło  na  n ich  jak ichś  
t r z e c h  nieznanych  osobników. N ap as tn i­
cy zażądali  od  hand larzy  w ydania  w szyst 
k ich pos iadanych  pieniędzy, a k iedy j e ­
d e n  z kupców zaw ah a ł  s ię , pad ły  dwa 
strza ły  rew olw erow e, o d d an e  d la  pos tra  
chu . »

H andlarze  p rzerażen i  wydali b a n d y ­
to m  w szystk ie  pos iadane  p ien iąd ze  w su  
m ie  400 zł. Z łoczyńcy  zabraw szy  swój 
łup, zbiegli w n iew iadom ym  kierunku. 
Po lic ja  je s t  już na trop ie  bandytów .

Z E  ^ W M T M .
Podróźnih polsKi, 

dr. Jarosz,
dotarł do wyspy KoścmszKi.
Dr. S te fa n  J a r o s z ,  z n a n y  w k o lon -  

ja c h  na w y ch o d ź tw ie  ze sw y ch  licznych 
w y k ład ó w  o  Polsce, k tó ry  u d a ł  s ię  w 
d a le k ą  p odróż  na A laskę , a k tó ry  po 
zw ie d z e n iu  Mt. R o bson  w g ó ra c h  K a­
n a d y jsk ic h  n a g le  z a c h o ro w a ł  i m u s ia ł  
p o d d a ć  s ię  o p erac j i  w y ro s tk a  ro b a c z k o ­
w eg o  w K e tchn ikan  na  A lasce ,  p rz y ­
szed ł  do  zd row ia  i w yruszył na  w y sp ę  
K ościuszk i,  c e le m  p rz e p ro w a d z e n ia  b a ­
d a ń  geogra f icznych

P odczas  je g o  c h o ro b y  p r a s a  p o d a ­
w ała  k i lk a k ro tn ie  w ia d o m o ść  o s t a n ie  
je g o  zdrow ia i żyw o in te re so w a ła  się 
je g o  z a m ie rz o n ą  w y p ra w ą  n a u k o w ą .

J e d y n y  Polak , n ie jak i Kowalski, prze  
by w a ją c y  w tych  o k o licach ,  d o w ie d z ia w ­
szy się  z p rasy  o p o b y c ie  p. J a r o s z a  
w szp ita lu ,  p rzyby ł o d w ie d z ić  go z H e ­
len  Bay, od leg łe j o k i lk a d z ie s ią t  m il o d  
m ia s ta  K e tch ikan .

M ieszk ań cy  te g o  m ia s ta  cz ę s to  i n ­
fo rm o w ali  s ię  o  s ta n ie  zd ro w ia  p. J a ­
rosza  i byli m u  b a rd z o  p o m o c n i  w o- 
s ta tn ic h  je g o  p rz y g o to w a n ia c h .

P. J a r o s z  czas, s p ę d z o n y  w szp i ta lu  
(o k o ło  4 ty g o d n ie ) ,  w y k o rz y s ta ł  na z e ­
b ra n ie  o d  tu b y lc ó w  in fo rm a c y j ,  d o t y ­
czących  o s a d n ic tw a  w y sp y  K ościuszki 
od n a jd a w n ie jsz y c h  czasów .

D nia  12 s ie rp n ia  p o d ró ż n ik  nasz  w y ­
ruszył do  m ia s ta  W range ll ,  z a ło ż o n e g o  
p rzez  P o la k a  kpt. Z a r e m b ę  w r. 1838. 
s k ą d  m o to ró w k ą  p o m ię d z y  w y sp a m i

ni paryscy , k tó rych  dum a była ba rdzo  
d o tk n ię ta  fak tem , że  jacyś fabrykanc i 
pap ie ru  dokonali dzieła , n a d  k tó rem  oni 
s ię  m ęczą  b e z s k u te c z n ie  od w ielu  lat. 
T rz e b a  było w jakiś  sposób  z rehab il i­
to w a ć  naukę.

J e d e ń  z parysk ich  u czo n y ch  Ja c q u e s  
A lek x an d re  C harles  sk o ns truow ał w kil­
ka m ie s ię ć y  później d rugi balon, z a s t ę ­
p u jąc  ogrzane  p ow ie rze  w odorem  jako 
I jżejszym  i n ie  w ym agającym  ogrzew a­
nia. B a lon  t e n  zw any od jego nazwiska 
„ C h a r l ie re m ” w zbił s ię  w pow ie trze  na 
polu M arsow em  w Paryżu  dn ia  27-go 
s ie rp n ia  1783 roku.

O ba te  loty odbyły się  bez  za łog i  
ludzkiej.  W gondoli jed n eg o  z balonów 
za ję ły  m ie jsca :  baran, kogut i kaczka. 
N ik t  s ię  n igdy  nie  do w ied z ia ł  jak ich  
w rażeń  dozna ły  te  s tw orzenia .  S tw ie r ­
d zo n o  tylko, że  wylądowały szczęśliw ie  
i bez  przygód.

P ie rw sze  u d a n e  próby zachęciły  do 
dalszych  lotów. Dnia 21 go lis topada  
1783 roku, odbył s ię  pierwszy udany 
lo t  z załogą  ludzką . Nazwiska p ie rw ­
szych  pilotów w d z ie jach  brzm ią: Pila-  
to  de  R ozier i m arg rab ia  d 'A r tan d es .

P ie rw szego  lotu na większą m e tę  
dokonał  w Anglji dnia 15-go w rześnia  
1884 roku  se k re ta rz  am basady  neapoli-  
tańsk ie j  w Londynie, V icenzo Lunardi. 
B alon Lunard iego , sporządzony  z nasy­
conej o le jam i m a te r j i  jed w ab n e j ,  m ie ­
rzył 30 s tóp  wysokości i 102 s topy o b ­
w odu. Na placu, z k tórego m iał s ię  o d ­
być wzlot, zeb ra ło  się  150.000 ludzi. 
Gdy n ap ęczn ia ła  kula ba lonu  w c z e r ­
w one i n ieb iesk ie  pasy z um ieszczoną  
u  do łu  gondolą ,  wzbiła  się  w pow ietrze  
do  wysokości około 600 s tóp , a z gon­
doli wychyliła  się  po s tać  aeronau ty  p o ­
w iew ająceg o  flagą angielską.

Na p lacu  zapanow ało  na jp ierw  m il­

czen ie  grobow e, n a s tę p n ’e zaś  i łum y o- 
ga rną ł  en tu z jazm  n iesłychany . Krzyczano 
i b i to  oklaski, dopóki balon  , pędzony 
p rzez  w ia tr  w k ie runku  zachodn io  - p ó ł ­
nocnym, n ie  zniknął poza d om am i 
Londynu.

W tym  c z a s ie  w jednym  z sądów  
londyńskich  sądzono pew nego p rz e s tę p ­
cę .  Wina jego była w idoczna, że  spew 
nością  skazanoby go, przysięgli jednak  
na  w iadom ość, że w idać balon L unar­
d iego , cop rędze j  wydali wyrok un iew in ­
n ia jący  na podsądnego , aby tylko przyj­
r z e ć  s ię  la ta jącem u  człowiekowi.

Po pó łtoragodzinnym  locie balon Lu- 
nardiegro do tkną ł  z iem i w m ie jsco w o ś­
ci S o u th  Mlmms. Lotnik wyrzucił  w ów ­
c zas  z gondoli z ab ran eg o  z so b ą  z Lon 
dynu kota  i ca ły  balast,  n a w e t  nóż, wi­
d e lec  i p różną butelkę, aby tylko d łuże j  
u trzy m ać  s ię  w pow ietrzu .

W reszc ie  po locie , t rw a jący m  2 go ­
dz iny  15 m inut opuśc ił  s ię  na z iem ię  
w odległości 26  m il angielskich  od  L on­
dynu.

W m ie jscu  lądow ania  w zn ies iono  
is tn ie jący  d o ty ch czas  pom nik  kam ienny  
z tab licą  bronzową, na k tóre j sp isano  
p rzeb ieg  p ierw szej na jd łuższe j  podróży  
pow ie trzne j .

D rugą w ażną d a tą  w dz ie jach  aero -  
nautyki to  dz ień  7-go s tyczn ia  1785 r. 
W  tym  dniu  o godz. 1-ej po połudn iu , 
F ranco is  B lanchard  w tow arzystw ie  d r .  
J e f f r ie s  zaryzykow ał lot ba lonem  p rzez  
k an a ł  La  M anche z Anglji do Franc ji  
(z  D over do Cala is) .

Z uchw ałe  to, jak  na ó w czesn e  czasy  
p rzed s ięw z ięc ie  zakończy ło  się m im o 
wielu n ieb ezp iecznych  m om en tów , szczę  
śliwie. P rz e b ie g  teg o  lo tu  był n a s t ę p u ­
jący. Po p rzebyciu  jedne j  t rz e c ie j  drogi 
w sku tek  ulotn ien ia  s ię  gazu  balon za c z ą ł  
spadać .  P o  w yrzucen iu  połowy b a la s tu

balon  s p a d a ł  nadal. W pó łto re j  godzi 
lo tu  w ia tr  z ap ęd z i ł  ich  na o tw a r te  m o ­
rze  Lądu nie  było widać. W yrzucono 
pozosta ły  ba las t ,  po czem  i inne  p r z e d ­
mioty, k tó re  znalazły  s ię  p o d  ręką  N a ­
re sz c ie  balon począ ł s ię  wznosić . Z a ło ­
ga obliczała , ze  pół drogi m a już  za 
sobą. Po  chwili znów  zauważyli, że  r tę ć  
w b a ro m e trz e  s ię  podnosi; a wię s p a d a ­
ją! Co tylko by łe  na  pok ładz ie ,  jak  n a ­
rzędz ia ,  kotw ica  i inne  c iężk ie  p rz e d ­
m io ty , poszły za burtę .  Ujrzeli na  h o ry ­
zonc ie  zarysy w ybrzeża  f rancusk iego  —  
znak, że pozosta ła  je szcze  jedna  t rz e c ia  
drogi.

O godzin ie  2 ej popo łudn iu  ba lon  
gw ałtow nie  opada ł .  Z ałoga w yrzuca  w ięc  
wszystko, co  s ię  da: prow ianty , s te ry ,
powrozy, liny, naw et c z ę ś ć  ubran ia .  — 
Lecz  balon  sp a d a ł  nadal...

P o z o s ta ła  im je szcze  jedna  n a d z ie ja  
u ra to w an ia  się; w czep ić  s ię  w o linow a­
n ie  balonu  i odpiąć gondolę . W isz ą c  
już  na  linach i p rzygotow ując  s ię  do  
o dc ięc ia  gondoli, poczęli  o d czu w ać ,  jak  
by balon s ię  w znosił  co raz  wyżej. P o ­
m yślny  w ia tr  pędził  ich  ku w ybrzeżu  
f rancusk iem u . O godzinie  p ią te j  p rze le ­
c ie l i  Calais. Balon op ad a ł  pom ału  n a d  
la sem . W pew nej chwili dr.  J e f f ie r s  z a ­
wisł na k onarach  d rzew a. B lan ch a rd  po­
ciągnął za  k lapę i gaz  z a c z ą ł  u ch o d z ić .  
Szczęś l iw e  lądow anie  uw ieńczy ło  ryzy­
kow ną im prezę .

W tym  sam ym  roku  (1785) za przy­
k ład em  B lan ch ard a  również P i la t r e  d e  
R osie r  i Rom ain  postanow ili  od b y ć  lo t 
podobny , lecz  w p rzec iw nym  k ie runku , 
z  F ran c j i  do  Anglji. W pobliżu  w ybrze  
ża ba lon  ich  z n iew iadom ej przyczyny 
zapalił  s ię  i dz ie ln i piloci zg inę li  w 
p łom ien iach .  Były to  p ierw sze  ofisry 
żeglugi pow ietrznej.



Zarem by, W ojewódzkiego i rafę Wiś­
niewskiego (polskie nazwy z ub. s tu ­
lecia) podążył w k ierunku wyspy Koś­
ciuszki, do której dotarł w nocy z 12 
na 13 sierpnia.

P om im o wielu trudności z ostatn iej 
choroby, nasz podróżnik nie załamał 
się, ale pokonał wszystkie przeszkody 
i dotarł do wyspy Kościuszki, k tórą 
postanowił zdobyć dla polskiej nauki. 
P. Ja rosz  przeprow adza  bad an ia  n a u ­
kowe z ram ienia  Insty tu tu  Geograficz­
nego U niw ersy te tu  Jag ie l lońsk iego  w 
Krakowie.

Dwa wyreM śmierci.
Sąd przysięgłych w Opolu rozpatry­

wał dwie sprawy o m orderstw o rabun* 
feowe. W obydwu wypadkach sąd wydal 
wyroki śmierci.

P iewsza sprawa toczyła się przeciw­
ko 23-letniemu Ludwikowi Rettśgewi z 
Falkowie w pow. opolskim, oskarżone­
mu o zastrzelenie swego b ra ta  w celach 
rabunkowych. Oskarżony dnia 8 lutego 
ub. r. wieczorem strzelił przez okno z 
podwórza do s iedzącego przy wieczerzy 
swego brata Rocha, ojca 10 dzieci. Lu­
dwik Rettig dokonał morderstwa, celem 
zagarnięcia majątku brata.

Druga sprawa toczyła się przeciwko 
21-letniej Emilji Mnichowej, żonie wiej­
skiego robotnika z Goradza, pow. Wiel­
kie Strzelce- Mnichowa oskarżona była 
o to, że dnia 1 sierpnia ub. r. w lesie 
między Gogolinem a Goradzem zamor­
dowała w celach rabunkowych przy po­
mocy żelaznego haka, emerytowanego 
kolejarza z Goradza, 77 letniego Rudol­
fa Krokera, który krytycznego dnia wra 
cał do domu na rowerze za swoją ren 
tą w kwocie 50 marek.

W ydziedziczony syn miljonera pod zarzutem ohydnej zbrodni

Zagadka strzału na fermie
Pijacka zazdrość przyczyną śmierci popularnej  artystki.

munikować rodzicom, że p rzy je^  
następnego. Zanim jedcak zdolaK '' 
skać połączenie Rogers przecią} $ 1'1'

WiSSa w o p o d z i i  okolona świerkami  
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol.
Do sprzedania — tan io  n a  d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h .  Ewent.do w yd z ierżaw ien ia  

Tam że piękne parcele ogrodowe  
(17-łetnie drzewka owocowe).  

Wiadomość: L e k a r z - D c n t y s t s  MICHAŁ 
OBEjWIEC w  C z ę s t o c h o w i e  II Aleja 24.

T w o ją  w ystaw ę o k ien n ą  o g lą  
d a ją  s e tk i  lu d z i—Tw oje og ło  
szen ie  w  „SŁOWIE** czy ta ją  
ty s ią ce  ludz i. DL te g o  o g ła sz a j 
się  n a jc zę śc ie j w  „SŁOWIE**.

Pułkownik Henry Rogers, jeden z 
głównych akcjonnrjuszów koncernu n a f ­
towego „Standard Oil Company” pozo 
stawił po swej śm ierci m ajątek wyno­
szący kilkaset miljonów dolarów. Zgod­
nie z jego ostatnią wolą olbrzymi ten 
m ajątek  żostał rozdzielony pomiędzy 
córkę Rogersa i jej dzieci, a drugą żo­
nę pułkownika. Co skłoniło miljonera 
by synowi swojemu — Henry'emu — za 
pisać tylko procent od sumy 500 tysię­
cy dolarów, której w żadnym wypadku— 
według brzmienia tes tam entu  — nie 
wolno mu było podjąć — to zapewne 
nigdy n ie  będzie wyjaśnione. Najpew­
niej jednak przyczyną lego była n a d ­
mierna rozrzutność jaką syn naftowego 
krezusn odznaczał się od wczesnej m ło­
dości.

25 centów na godziną.
W każdym razie przyznać trzeba, że 

ów rozpustny syn miljonera jest cz ło­
wiekiem o dziwnym charakterze. Gdy 
po ukończeniu studjćw w Oxfordzie po 
wrócił on do istanćw Z jedno­
czonych wstąpił do fabryki jako prosty 
robotnik i pracował za 25 centów na 
godzinę. Później usiłował stworzyć wy­
twórnię filmową, lecz konkurencja do­
prowadziła go do bankructwa, w rezul­
tac ie  jednak został przez towarzystwo 
filmowe „P a ram o u n t” zakontraktowany 
na stanowisko dyrektora. Nie tylko więc 
nie stracił  na swej niefortunnej filmo­
wej imprezie, a!e nawet zyskał.

Przed kilku dniami o Henry’m Ro- 
gersie głośno stało się w całej prasie 
Stanów Zjednoczonych z powodu tajem 
niczego samobójstwa, jakie w jego fe r ­
mie koło miejscowości Coalsvilie popeł­
niła Olśniewającej piękności młodo gwioz 
da t.eatrów amerykańskich miss Evelyn 
Hoey. Okoliczności tego samobójstwa 
były tak niezwykłe, że część prasy wiel 
kim głosem wołała o postawienie Ro­
gersa przed sądem pod zarzutem zabój­
stwa. Jednakże przeciwko Rogersowi 
nie istnieją żadne dowody i śledztwo 
gubi się w domysłach, k tóram t zm u­
szone jes t  operować z braku jakichkol­
wiek poszlak.

Żona S przyjació łka.
Henry Rogers poznał przed trzem a 

laty Ewelinę Hoey — piękną i sławną 
artystkę operetkową. Je j  ostatnim wiel­

kim triumfem scenicznym były występy 
w widowisku rewjowo - operetkowem 
„Pięćdziesiąt miljonów Francuzów ”, k tó ­
re miesiącami nie schodziło  z afiszów 
teatralnych Ameryki

Rodzice Eweliny starali się wszelkie 
mi siłami wpłynąć na dziewczynę, by 
zerwała stosunek z Rogersem, ponieważ 
syn miljonera był człowiekiem żonatym, 
jednakże artystka nie chciała o tem sły­
szeć, powtarzając, że Henry jes t  jedy 
nym mężczyzną, który ją kocha ponad 
wszystko. Nie opuszczę go nigdy w 
życiu” — m awiała zawsze, ilekroć po 
ruszano ten tem at.

Żona Rogersa pochodziła z bogatej 
nowojorskiej rodziny kupieckiej i w ie­
działa o b lisk ich  stosunkach, łączących 
męża z aktorką. Wprawdzie nie doszło 
do rozejścia s ię  małżonków, ale pani 
Rogers usunęła się w ten  sposób, że 
na dłuższy czas wyjechała do swych 
krewnych.

W tym stanie rzeczy Ewelina Hoey 
oświadczyła w połowie września swoim 
rodzicom, że wyjeżdża na kilka dni z 
Nowego Jork u aby odwiedzić przyjacie­
la w jego fermie niedaleko Coalsvilie w 
stanie Pensylwanja. W dwa dni potem  
udała ssę is to tn ie  do Coalsvilie, gdzie 
Rogers m ieszkał ze swoim przyjacielem, 
niejakim Kellym i z kilku służącymi w 
niewielkiej, ale pięknej posiadłości 
ziemskiej.

Zazdrość...
Szofer młodego Rcgersa Frank Cata 

no zeznał w policji, że panno Ewelina, 
Henry Rogers i ów Kelly urządzali w 
farm ie nieustanne libacje i znajdowali 
się w stanie alkoholiczneeo podniece­
nia. Doszło wówczas do pierwszego 
poważnego starcia pomiędzy Rcgsrsem  
a jego przyjaciółką. Już przedtem istn ia­
ły nieporozumienia, ponieważ Henry ro 
bił przyjaciółce nieustanne wyrzuty z 
powodu zbyt jakoby swobodnego zacho 
warsia się dziewczyny wobec Kelly‘ego.. 
Tym razem jednak scena zazdrości ro z­
pęta ła  się na dobre. Ewelina pos tano ­
wiła powrócić do Nowego Jorku, ale 
Rogers oświadczył, że stanowczo się na 
to niezgadza i że jej nie puści.

Tajemniczy strzał.
Artystka podeszła do tefefonu, by 

zatelefonować do Nowego Jorku i żako-

telegraficzne i odciął fermę odV -tUl! 
Kipiąc ze złości pośpieszyła E w eli 
swoich apartamentów, by s p a k o ^ dc

chwilę
W kwadrans potem ^Keilly

czy. Rogers zniknął gdzieś na 
a Kelly pozostał w jadalny

na górze padł s trzał.  W taw».. 
szofera przyjaciel Rogersa pobie*ł" ' 
górę i ujrzał aktorkę, konającą njj 
dłodze, z raną postrzałową piersi i H*10' 
ry‘ego, który leża ł  w drugim feąc;e 
koju pijany do nieprzytomności. " P°' 

Szofer ją ł czynić wysiłki, b'y n 
wić uszkodzenie telefonu i uzyskać^ 
łączenie z lekarzem i a: policją'' wCcaT' 
vibe, eie próby te  nie powiodły ’|! 
Wówczas pojechał samochodem j
Coaisville — sprowadził lekarza i ° 
rzędników policji — ale panny Hoeyil’ 
zastano  już przy życiu,

W pokoju dziewczyny, gdzis 
grała się ponura i krwawa 
znaleziono na podłodze dwa 
W jednym z nich brakowało kuli. 
lya‘go i Rogersa spocząiku pozostawić, 
no na wolności, później aresztowano, 
Odrzucono też podanie o zwolnienie jj 
za wysoką kaucją, ale wątpliwie wydaja 
się, czy dojdzie do rozprawy sądowej 
ponieważ przeciwko synowi m iljo n e r a  
nie istnieją żadne dowody i być może 
prawdą jes t  to, co twierdzi Rogers, żc 
przyjaciółka jego w najwyższem zdener­
wowaniu popełniła samobójstwo. W każ­
dym razie sprawa Rogersa nie przesta 
je podniecać opinji amerykańskiej.

gAR
L I T E R A C K I

II ALEJA 43.

WYDAJE CODZIENNIE: 
Śniadania:

Kawa 20 gr.
H erbata  20 gr.
Buljon 20 gr.
V2 czarnej 30 gr.

Obiady z 3-cłt dań 1.00 zł. 
Kolacja @0 gr.

Zakąski zim ne 20 gr.
Kuchnia smaczna. Obsługa up rzejm a.

GABINETY.
Codziennie koncert radjowy.

ŁOT
Gdy Bolesław W aide pirsy szedł rano 

do pracy, woźny przyniósł mu list.
Walde rozerw ał k oper tę  i począł 

czytać:
;; Kazimierzu!

Nazywam cię jeszcze tem  imieniem, 
bo przecież do dziś dnia byłam 
pewna, że to tw e prawdziwe imię. Wie- 
rzyłam ci... Czy sądzisz, że jes tem  na­
iwną, łatw ow ierną dziewczyną?

Nie. Nie miałam nigdy zaufania do 
mężczyzn, Nie wierzyłam im gdy mi 
prawili kom plem enty, lub gdy mi obie. 
cywali złote góry.

Ale ty ś  wydawał mi się inny.
Przypom inasz  sobie zapewne, jak  

myśmy się poznali. Poszedłeś do mnie 
w parku, gdy siedziałam sama i cz y ta ­
łam książkę.

Do te j  pory z żadnym mężczyzną 
w ten  sposób nie zawierałam znajo­
mości.

W pierw szej chwili byłam tak  obu­
rzona, 89 chciałam wezwać policjanta. 
Ale ty ś  umiał mnie podejść.

Powiedziałeś, ®e znasz mnie z wi­
dzenia od wielu m iesięcy, że nie mo­
głeś w śaden<f8posób znaleźć wspólnych 
znajomych, którzyby nam ułatwili po­
znanie się.

Teraz jes tem  pewna, żeś wówczas 
kłamał. W idziałeś mnie wówczas po 
raz pierwszy w życiu. W ten  sam spo­
sób mówiłeś chyba wszystkim kobietom.

To był twój system.
A ja  ci wierzyłam...

Po paru dniach zaprosiłam  cię do 
mnie.

Byłeś pierwszym mężczyzną k tóry  
przekroczył próg  mego panieńskiego 
pokoiku.

Zdawałam sobie sprawą, że jes tem  
lekkomyślna. Ale kochałam cię. Bałam 
się, ®e cię utracę...

Gdy po paru tygodniach spytałam cię, 
czem się zajmujesz, odpowiedziałeś mi 
smutnym głosem, że je s te ś  bezrobot 
nym.

To oświadczenie bardzo mnie wzru 
szyło. Zarabiałam niewiele, moja pen- 
s js  z ledwością s tarczała na opędzenie 
najniezbędniejszych  wydatków, ale po­
stanowiłam natychm ias t  przyjść ci z po­
mocą.

Gdy w czasie następnej wizyty da­
łam ci pieniądze, schowałeś je  szybko 
do k ieszen i i m ruknąłeś  pod nosem: 
Dziękuję...

Zdziwiło mnie to trochę. Sądziłam, 
że nie będziesz chciał przyjąć, ż© będę 
musiała z tobą walczyć. A ty ś  najspo­
kojniej w świecie skierował rozmowę 
na inny temat. Nawet nie powiedzia­
łeś, że mi zwrócisz.

W trzy  tygodnie później sam po­
prosiłeś  o pieniądze.

Nie miałam. Zażądałeś, bym poży­
czyła...

— Nie wiem, czy mi się uda— odpo­
wiedziałam ei.

— Musisz się 'w ysta rać  — odparłeś 
mi ostro .

W ystarałam się.
Tego wieczoru, gdy ci wręczyłam 

pieniądze, spytałam cię, czy szukasz 
pracy.

— Oczywiście, że szukam —rzekłeś .  
Sądzę, że w najbliższym czasie o t rz y ­
mam dobrze p ła tną  posadę.

Uścisnęłam cię gorąco.
— Jak ie  to będzie szczęśc ie !— p o ­

wiedziałam.
W parę dni później zwierzyłam ci 

się z mej ta jem nicy. Powiedziałam ci, 
że zostanę matką.

Wiadomość ta, ku memu wielkiemu 
przerażeniu , nie wywarła na tobie zbyt 
wielkiego wrażenia.

— Kiedy weźmiemy ślub? — s p y ta ­
łam cię.

— Gdy tylko dostanę posadę.
— A kiedy to nastąpi?
— W najbliższych tygodniach.
— Jak  nam wówczas będzie dobrze! 

— W estchnęłam .— Jacy będziemy szczę­
śliwi!

— Tak. Bardzo szczęśliw i— odpar­
łeś  mi.

N azaju trz  już  nie przyszedłeś.
Nie zjawiłeś się również w ciągu 

następnych  dni.
Ogarnął mnie niepokój.
Myślałam, że je s te ś  chory, więc po­

stanowiłam cię odszukać. Podałeś mi 
przecież swój adres.

Dozorca domu powiedział mi, że w 
te j  kamienicy nie mieszka żaden Kazi­
mierz Borkowski.

— A może się wyprowadził? — spy­
tałam  go s przerażeniem.

— Nie. Nigdy tu nie mieszkał. — 
Jes tem  dozorcą tego  domu już  od dwu­
dziestu lat.

Straciłam zupełnie g ru n t  pod nogami.
Nie wiedziałam, co mam czynić da­

lej, gdzie mam ciebie szukać.

Upłynęło kilka strasznych dni.
Pew nego wieczoru, p r z y p a l  

spotkałam  znajomą, z k tórą  już nie >01 
mawiałam od wielu miesięcy. .

— Słyszałam, ®e spotykasz się * 
lesławem W elde— powiedziała n1’- "  
bardzo niebezpieczny człowiek.

—  Bolesławem Walde? Ni« 1 
tego  nazwiska— odparłam.

Znajoma obstawała przy 
Określiła  mi dokładnie twoją . 
chowność. A później powiedzia a 
j e  je s te ś  śou&ty, że mhsz dziej1 T 
cujess od paru la t  w przedsięb'or 
transpontowem. . fg

Podała mi twój prawdziwy * 
wskazała mi, gdzie mieści się

Sprawdziłam te  informacje.
Okazały się prawdziwe... f y.
Inna na mojem miejscu cfcy»s L r's. - 

paliła ci oczy... Ale ja  tego c ie L s» 
fię... Wolę ssm a zejść z tego „j( 
s n iew inną is to tą ,  k tó ra  się i eS_‘ 
urodziła... . i. jjl

Gdy l i s t  ten  dojdzie do two- 
nie będę już żyła. u g enj»'

Bolesław Walde, podarł l’s 
drobne części. . foD,

W tej chw ili zadzwonił te  ̂ ✓
— To ty, St ef o?— sit 

J e s te m  dziś wolny. Spotes 
dziewiątej. . ^ g ,

To była jego  nowa przyj®8
A potem zadzwonił do ż°nU _ ŝ-
— Będę dziś zaję ty  i oby ^  ffj;- 

wrócę. Mam ważne zebrań10
dział je j .
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